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Polali-więźnierii !_,Zeppelina" 
Jlres•IODJano UO „ na na 

poDJiel.r~nJJDI ol6r•1JD1ie. -
~us•flo ma 1'1 lal. 

flop<;" 
Jll6ert 

Nowy Jork, 6 sierpnia. 
W sali konferencyjnej lotniska Lake 

Hurst dr. Eckner dowódca „Zeppelina" 
?Powiadał przebieg lotu sterowca do A­
neryki 200-u reporterom. 

Dwaj marynarze widzieli pasażera 
„na gapę "przez okienko w jego celi. Ma 
on pod oczyma sińce od uderzeń 1Ji~ścia 
a pod lewem okiem głęboka szram~. Zre­
sztą chłopak robi wrażenie wielce uszcz~ 
śliwionef;!o. 

Jeden z marynarzy polak, zapewniał, 
że wit:zień Zevpelina jest jego rodakiem, 
synem górnika polskie w z Westfalii. 

Scisłości opowiadania marynarzy nie 

udało się na razie stwierdzić, ponieważ 
chłopak został przeprowadzony do are­
sztu stacji marynarki i dziś będzie odda­
ny władzom policyjnym na Ellis Island. 

Okazuje się, że pasażer „na gapę" lo­
tu Zeppelina nazywa się Albert Buszko, 
liczy lat siedemnaście, b.vl zatrudniony u 
piekarza w Fischendorfie, a do Fried­
reichshafu przybył na rowerze ojca swe· 
rto 1tórnika w kopalni wee:la. 

·-uduszone dziecko 
•nalestono na pola 
~ .:JloPem !Rofiłełu 

,~ .,.., 'Łódź, 6 sierpnia. 
W Clniu dzfslef szym w polu w Nowem 

Rokiciu tuż przy szkole łm. Staszica, 
znaleziono zwłoki dziecka Uczącego kil­
ka miesięcy, które mialo na szyi zaciś­
nięty sznur. 

Jak ustalono ozieclCo zostało uduszo­
ne. Władze w tej sprawie prowadzą ener­
giczne dochodzenie, które na razie jesz­
cze nie dało żadnych rezultatów. 

!losar młvno 
'Łódź. 6 sierpnia. 

Wczoraj we wsi Łaszew, pow. wie­
luńskiego wybuchł pożar w młynie Wła­
dysława Kaczyńskiego. Ogień rozszerzał 
się bardzo szybko obejmując pobliskie 
budvnkl mieszkalne. Zmobilizowano straż 
og-nlową z całej okolicy, która pracowa­
ła na miejscu kilkanaście godzin. Młyn 
spłonął doszczętnie. Straty wYnoszą prze 
szło 40 tysięcy złotych. 

:fvn ~a6ił malAt: 
pr•v 1nanipulo01anłu 

re01ofgerein 
Bydgoszcz, 6 sierpnia. 

Mieszkaniec Wądzyna w pow. dział­
dowskim Jan Biernacik.i, · manipulując 
brownilllgiem spowodował wystrzał. Kula 
ugodziła w kręgosłu,p stojącą opodal 
matkę Biernackiego. Stan iei jest bezna­
dziejny. 

Zapytany co się stało z pasażerami na 
gapę, Eckner zrobił marsowa minę i o­
świadczył, że pewien wyrostek, którego 
nazwiska sobie „nie przypomina", ukry­
ty pod dachem halli zeppelinowej, opuś­
cił się na linie na grzbiet sterowca i nie­
wiele brakowało, ażeby nie przedziurawił 
płóciennej powłoki Zeppelina i uniemo­
żliwił start sterowca. Eckner oświadczył 
następnie, że kazał chłopaka uwięzić w 
specjalnej celi. 

Plonqt:g oufobus no szosie 
-e.i ere€ft pasojeróOJ «:it::ifio popar•onv€1i. 

.llulo6us spalił si~ 
Będzie on odstawiony do Niemiec i 

surowo ukarany za „sabotaż niemieckiej 
transatlantyckiej komunikacji powietrz­
nej". 

Po odejściu Ecknera zjawili się mary­
narze, którzy byli zajęci zakotwicze­
niem Zeppelina do masztu, proponując 
dziennikarzom sprzedaż następujacych 
w' r1w1rvfr1vch informacyj: 

Radom, 6 sierpnia 
Na szosie koto wsi Mroki pod Nada­

rzyinem wyda.rzyła się wczoraii wieczo­
rem wstrząsająca katastrofa. 

W stronę Radomia jechał autobus 
„As", stanowiący własność Zygmunta 

to~1ianin - wielkim 1mm1tnikiem ie~wamu 
!TejDJIOll'i«:• aresżfo111anv pora• dropi 

sapła«:i Aaru 100.000 •łolv«:li. 
Katowice, 6 sierpnia. 

Przed dwoma miesiącami śląska straż 
graniczna przeprowadziła rewizję u nie­
jakiego F ejwlowicza zamieszkałego w to 

Niezależnie od sprawy karnej, nałożo 
no na niego przeszło 100 tysięcy złotych 
grzywny. 

Krasińskiego. Samochód ten kursował 
na linji Warszawa - Radom. 

Na 28 kilometrze nastąpił nagle wy­
buch benzyny. W jednej chwili pędzące 
auto, wyładowane pasażerami, stanęło 
w płomieniach. 

Strngf pl.ouą.ccj benz 'ny oblały szo­
fera i pasażerów. W pędzącem w zawro 
tnem tempie autobusie powstała panika. 

Szofer, na którym płonęło ubranie, 
nie stracił panowania nad maszyną. ' 

Palony żywym ogniem dzielny ten 
człowiek zatrzymał płonące auto i wy­
siadłszy z maszyny, pośpieszył na ratu-
nek pasażerom. · 

Stojący na szosie autobus mijał wów 
czas samochód ciężarowy, należący do 
firmy ,,Różanka". 

dZi. I 
·Wyniki :rewizji dały o.ieocziekiwany re ..,olde1noro• u•unq Ztdtat. Znaleziono bowiem 502 kg. jedwa WW '9 '9 

bnej przędzy, pochodzącej z Niermec. ._„ ... I I ,;... i er•••feiu Władze sądowe nałożyły n:a niego miljon re-aora pro esor ... w UD W Gl'"1!:9 

złotych kary. Fejwlowicz po udzieleniu W Kownie . 
gwarancji hipotecznej został wypuszczo- Kowno.. 6 sierpnia I zemsty Waldemarasa za rzekomo nle-
ny na wolność. W dniu dz-isiejszym zostai zwolnio- właściwe traktowanie go jako orofeso-

Obecn.iie śląska straź giraniczna delio- ny ze swego stanowiska rektor uni:wer ra .uniwersytetu. 
·nala !Ponownie rewizji w ;ego miesiz.kaniu sytetu kowieńskiego. Zarazem rząd po-i Rząd zapowiedział powołanie no-
i znalazła znów kilkadziesiąt Jdloigramów I zbawit stopni profesorskich WS1JVStlkich wych profesorów i mianowanie rektora 
przędzy jedwabnej, pochodzącej z tego profesorów tej jed)ytnej na Litwie wyż- Oznacza to złamanie autonomii uniwer­
samego źródła. Fejwlowicua natychmiast szed uczelni. sytockiej, szanowanej we wszystkich 
aresztowano. Zarządzenie to uważane iest za akt cywilizow'.anych krajach. 

kofosfrolo ·w Osfendzie 
JtJfJ paso•eró111 DJpadło do DJodv - JJ osó6 ulont:lo 

Bruksela, 6 sierpnia. I je iednako·w-0ż obawa, ie katastrofa po-1 Łódź, mogąca pomieścić tylko SO pa.-
IW J?Orcie Ostendzie wydarzyła slę chłonęła więcej ofiar. sażerów, była obciążona prawie podwój-

wczora1 straszna katastrofa. Parowiec lu ~.· ną Hością osób. Przeciiwk<> kapitanowi 
ksus:<>wy, na kt6rego pOkłaclzie znajdowa Paryż, 6 sierpn~a. podnoszą jak najostrzejsze zarzuty. 1Wy-
ło Się 100 wycieczkowiczów, zderzył się Ostatnie wiadomości z Ostendy dono ratować zdołano tyllko tych, lkt6rzy mo~t 
z ~arowcem pocia;gowym ta'k nieszczęśh szą, iż panuje tam wielki~ zaniepokoje- się dłu:bszy czas utr~ymać n~ wodzie. 
w1e, że został ~ariy !la dwie .części. nie o los brakujących jeszcze 40 osób, Wśród oifair katastrofy okrętowej, w 

Wszys.cy pasazer?Wle wpadli ~ W<?- Istniej~ uzasadnione obawy, że wszysc)' której ziginęło najwięcei ibelgi1czyków, 
dy, Do. dz1s·1a1 wył•oWlono 11 zwłok, ~1stme utonęli. znajdują się gednak i cudzoziemcy. 

Szofer ciężarówki, Majer Krauten­
rand (Grójecka 1), zatrzymał samochód 
i pośpieszył z pomocą. Chwyciwszy 
plandekę, zamoczył ją w przvdrożnym 
rowie i nakrył płonący samochód. 

Z dwudziestu pasażerów autobusu 
bez szwanku nie wyszedł ani jeden. 
Cztery osoby poparzone bardzo ciężko. 
przewieziono samochodem do szJ)itala 
w Grójcu. 

Autobus spłonął doszczętnie. --Artystka z Wilna 
agantkq S. P. U. 

Wilno, 6 sier11nla. 
W kotach emigracji rosyjskiej silne 

wrażenie wYWOłata wiadomość o zdema­
skowaniu córki chrzestnej w. ks. Borysa, 
niejakiej Raszewskiej, artystki teatru. 
która bawiła przez dłizższy czas w Wil­
nie w charakterze' rzekomej wyslanki w. 
ks. Borysa. a w rzeczywistości była a· 
gentka G.P.U. 

Sporządziła ona spis czynnych emi­
grantów rosyjskich oraz zbierała ofiary 
na rzekomą walkę z bolszewizmem. 

!1raei€•na 
eflsplosta 

Sosnowiec, 6 sierpnia. 
· ,W kamieniołomach w IPrz·edlbo!l'ZU na 

stąipita przedwczecna eksplozja materja­
łu wyhuchowego przy ili()Zsadzaniu skały 
wskutek czego odłamy kamieni ciężko P" 
raniły dwu irohotnilków, szarpiąc im tuło 
wie i zniekształcając twarze. Jeden z 
nich ma oderwaną rękę. 

~lreili DJłófiniorsu 
"' ~ndfa«:li 

Kalkuta, 6 sierpnia. 
fW, przemyśle tekstylnym w okręgtl 

kal'kuckim zastrajkowało 120.000 robot­
n.~ków, !Przyczem 40 piroc. wrzeciion unie­
ruchomiono. 

i>DJo flrDJaDJe napadv "' Lodsi „Drut śmierci" na szosie pod Wiedniem 
No ul. Ws€bodn·ieJ I na ul. RzdowslcleJ 

Łódź, 6 sierpnia. I lokalu V-go komisarjatu, gdzie mu azie-
Wczoraj zanotowano w Łodzi dwa łono pomocy lekarskiej. . 

krwawe napady. Na ulicy Rzg-owskiej padł ofiarą ja-
Na ulicy Wschodniej na Adama Groh- kichś opryszków 38-letni Rudolf Sztaklas 

mana z Dołyczyna (pow. łódzki) napadli bezdomny. Doznał on ciężkich uszkodzeń 
jacyś osobnicy którzy zadali mu pięć cielesnych. Po.1?:otowie przewiozło i:::o do 
ran nożem. Grohmam vrzewieziono do szvitala. 

:J oso6v sa6łfe. 1 ei~ifio ranna 
Wleae1i, ·6 sierpnia. napięciu , tak,' że dotknlęcłe się drutu 

W pobliżu Korneuburga koło Wiednia [rozilo każdemu przechodniowi śmiercią. 
dokonalL niewykryci dotychczas sprawcy W istocie w ciągu nocy natknęły się 
niezwykle zbrodniczego wybryku. . . cztery osoby na drut, z których trzy, ra­

Przeciąg-nęli mianowicie goły drut lżone prądem padły na. miejscu trupem, 
miedziany wpoprzek szosy i połączyli go a.jedna odniosła cieżk:ie I>Qrażenie .• 
. z p_rz.e.w..odem ~lektrydriym o wielki em ~ 
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Wspirfiały p~dwójny program ameryk. wytwórni FIRST NATIONAL. 
\ '· , • 

~ .,-· • . -- , „ZYCIE JEST PIĘKNE" 
lir nrnm1nr~ .. Dramatyczne przeżycie młodej i pi:knej kobiet~, której nie woln~ myśleć o zamążpójściu. . a· p I:; I:; u. w rolach głownych czaru1ąca para kochankow 

. . . MARY ASTOR i LL.OYD HUGHES. 

-------- -
•t"' ' . . 

W spaniała ilustrac1a muzyc.r;na or-
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A, CLUDNOWSKIEGO. 

Początek przedstawiell o g. 4 popoł. 
w sobotę o godzinie 2-e!. po poł,, 

w niedziele o godzinie 12-ej w poł„ 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc zniżone, w sobotę 
od 2-ei do 4-ej i w niedz. od 12-ej 
do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. 

i 1 złoty. 

n. 
Ultranowoczesna komedja, tryskająca werwą, dowcipem i humorem / 

„GARSONKl i DRAPACZE NIEBA" 
Jak skro'mny urzędniczyna kolejowy z0$tał bohaterem :i sensacją Nowego Jorku, 

w roli głównej CHESTll!!!IR CONKLIN. 
kapitalny komik liiD 

• 

M 

Burzę w Anglii „Związek df nastyczny'' SS pretendelitów 
wywołało oświadcze- ?. · O.> jł 
nie ambasadora an- . ·do -rnajqf.fiuq! Oslolnieto -~aro· [1-.os 
giełskiego w Ameryce „Kuzynowie" . Rornanowych chcą -wejść w posia·danie 
s!.ec1~!e:i:9e -:_a;J-.C:;, majątków ·carskich wartości 1.500.000 dolarów· 
drunhów ollcoho· .w imieniu 33 wielkich książąt i czł-on się w ,,związek dynastyczny''., wystawia żna wielka Anastazja.; słynna Czajkow. 

lowgc:h ków rodziny Romanowych, Coller, adwo jący swe żądania w formie dose kategory sk'a, od szeregu lat symulująca córkę . by-
, kat nowojo·rski ogłosił w pismach amery cznej, wskHując na banki w których lego caira, ocalałą cudem z krwawej ma-

Ambasady panstw obcych w Am.e- kańskiah wezwanie do „wszystkich osób znajdować, się mają jakoby depozyty car- salay w Ekaterynburgu. Pll"zybyła ona rll 
'iy~e~ korzystaJąc z praw~ eksterytorJ~l in-stytucji, banków i finansistów by zech- skie. wnie:i do Ameryki, gdzie za po·średnict­
~osci, mo~ą sprowadzac za~aza•ne · w ciały zawiadomić „dynastję Romaa<>- Według posiadanych w Ameryce ,,n.ie wem specjalnego ,,konsorcjum" wniosła 
otanach Ziedno~zonych trunki. I wych" 0 znajdujących się zagranicą ma- zbi.tych dowodów", w b.anku Garanty swe pretensje do są;dóY' ~~r~kań.s~ich. 
W~ wszystkich p~zet? poselstwach jętkach byłego cara Rosi~· Mikołaja Il-go. Trust C-o _spoczywa od szeregu lat wie- Ą-dwo~a~ .rzęlkome1 ~tę~1czk1 1e?en 

są ?uz~ zapas~ trunkow I c~esto odby- Taiemnka majątków byłego cara od- Iomil}onowy depozyt esobisty cara. Prócz z ;i;iai1wyb1tme1szych cywi'li~tow ameryka~ 
waią, się banloety,, bę!1ące zró~łem r.a- : da\vna s.tanowi temat wielu senisacyjnych 1 tego w innym banku ma znajdować s~ę ~kich! Tawl~ows, don;i.aga się by Anas~az.11 
do~ci dJla amerykansktch dysmitarzy pQ pogłoselk; raz zap.rzeczających· temu, ·by 1·portiel z akcjami k~palni zł~ta. w _Kali- 1ako 1edyne1 prawne:i spadk~blerczym po 
deimowarrych prz~ , ~lstwa. .. iakiek.t>lwf.ek sumy znajdowały się w ban- 1 firnji i amerykamkich ~olei ze~y~h. zamordąwanym cairz:e z~ro~one. zos~ały 

. Ambasador ,W1elk1.e3 Brvtanu w Wa :kach zag:ranicznych, kiedymdziej na pod .
1 
W<li\tość te&Q portfelu sięga <;>becme 1a- wszystkie ~epozyty 1.~a1ątki M1kołara: 

szy ngtonie, . Str Esme !f oward. ~h~ąc stawie · .~najwfaiogo'clriiefszy;ch daikumen- kqhy~;. ,100 miljonów dolarów. . PretenSJe Anastaz11 ~o:stały ost~tmo 
zdobyć ~obie popularn.osć w sz~roonch >tów", stwierdza.jących;~ż~ w skarbcach „Związek · dynastyczny'' spodziew.a iedn.a~ bar.dzo i P5'wa_zf~e zachWan~ 
k.oła.ch d~mokratyczne3 .Am~rvki, 9gło- ,1?ank~'." angielskich i amerykańskich ~e „się,, iż po szeregu p.r?cesó:W uda 1?u ~ię . g~yz Jeden z of cer!'w sw Y c;ar'!l1k 11 

sil, ze w_ ~ego ambasadZ1e nie bedz1e na zą niilyony · dolarów, · b'ędące własności.\ weiśł w praw;ie. p_osia;dąiµe ma1ątkow ko reg<? powołała stę Anast.~ 1 • torFgo 
przyszfosc .trunków al~oholowvch. Milcełaia Il-go. Poza sum~mi pieniężnemi .car., sj'ę'gająicych ,a hecnie t.500.000.000 ze.mank .P~Z~~zy h swe) ąz~ " ał 

Przez kiil'ka tygoctn1 ~azetv amery- 1 do majątlków cM>Skich należą niektóre ctołar6'W, a rozrzuconych po różnych kra szywa sięzna wyc owawca nas. ęp9', 
kańskie ogtaszały o nim entuz.iastyczne I wie-Iki·e pałace rosyjski>eh ambasad zagra I jach Starego i Nowego świata. . ~~l~d, gor3c)Jb~iica. Pt~f ...\b~1:1 
artyikuly, drukowały portretv i wywia- nicznych, zbudo·wanych kosztem „szkatu I·: Ksiażę $erdjusz Romanowski ze swo- }_~zny, na es t 

0 e~akle blS z I-d~J~, 
d · · 'R • ·1 ,· d i ł b' t ··• D t h 1 · k ł . . . · , 6. . . . g~1e zaprzecza emu, J o y w- ,., ... em 

y I s1ir ..... sme p1.aw1 się w vrn e po- y oso llS ei cara. o v_c na ezą o aza e 1·JeJ s.trony rowmez wystąp1ł z preterns1am1 b ł _..:1. łwiek cal • 'ed.D • 
chwal i sfawie popularności. . gmachy w Waszyngtonie, w P.p.ryżu, Lo.n do mai'ątków żądai'ąc wyznaczenńa, Ónie m.u _,! 0 ctJOAo 0 0 

en.tu ł e) z 
N' t t . . . ł . d . . . ' ' r I cor""" cara. 

. te~ e ei lll1An r:az: wvv.:a~ Je- ynle, , . . · I ki sądowe.i'~ nad .nimi. . . . · W liście swym natomiast wysuwa 
go pos ęp W · g Jl, ~ . przY]ę o go . Obecnie nast!\'ptła ~owa faz:i wystą- Wteszcie nars~nsacnn.teJs-zą prete1!- · przypuszczenie ów oficer, kapitan Buły­
brrdzo chłodn~, u~az~ąc zraeczen~ preń pretendenfow,- ktorzy ziednoczyll ·dentką do tych ma1ątk6w 1est t. '/JW. ks1ę gin, opierając się na szeregu dowodów, 
s ę tirunk~w za częscbwe oozba1wiente że„. boJszewi<:y, pragnąc zdobyć majątkt 
~gi~ls!cieJ ambasady praw eksterytor- w k , carskie, sami sfabrykowali wersję o oca-

jaln-osci. . . . . ęg1·er a w· dOWil PD Chl.DGZYkU looej księżniczce, dopomogli jej do reali-
qaze~ a.n:g1elslne z~czawsz.v się z - . zowania awanturniczej imprezy i nawet 

kale~ zai~o~ać osob~ sir Hawarda, o- _woli J·ecba/Q do Hong-Kongo n1·e poddać s1· p. sami wydali książkę, bi0trącą w obronę 
głosiły, ze Jes} to p1erwszrv wypadek, ~ ~ Anastazję Czajiko'W$ką. 

by prz,ed:1t'a~tciel Anigljł ,mirzelhnował prastary·m.' ii"·~,,iwycza1om Dalakiogo Wschodu Jest jeszcze jednia stiro.na, która ofi.c- . 
harb~rzynskte oby,czaile kraiłu. do które- . , . , jalnie domaga się zwrotu depozy-tów car-
go go delegow~o '. . . . . . P~zystojna węgierka: Julianna ttor- jeszcze .o śmierci męża jego rodziców, skich~ jest to rząd sowiecki, który wystę 

, Jeden. z n_aJPo~azDl~JS'ZiVCh dz1enn.1- gos, przybyła przed' laty ze swej rodzin zamtesz~ałych w Hong - Kongu. Napi- puje w myśl za:sa.dy, ze z chwi1ą obalenia 
kow ang:telsk1ch PIS~ę ze w_ czasach, nej, wsi . do Budapesztu, gdzile . Przyjęła sala te.dy list z żałobn·ą 'wieścią. monarchji i dynastji wszyistkie majątk1 
gdy Y!' pewny;ch kr~1ach, na~ezacych .do posadę służącej. Po upływie kilku miesięcy w miesz- carskie stają się własnością narodu, 
AnglII, było otwarcie upra'Y'Lane Iu~ozer Jej świeża uroda zwrócila uwagę za- kaniu ·pani Liyen zjawia się żóttollcy Spór zawiły, w którym bioJ"ą udział 
stwo, przedstaiwi~łele ani;riielscv nie u- mieszkałegą w stolicy Węgier chińskie- przybysz, jak dwie krople wody podo- tak różne st1'ony, jest -tem oryginalniej-
iywaili potraiwki z niemowlat. go przekupnia fałszywych pereł Liyen. bny do jej zmarłego męża. szy, że chodzi tu właściwie o„ skórę me-

Brytyjski poseł w Sjamie. nigdy nie Chińczyk, tak jak wielu jego reda-. Chińczyk poza swoją mową ojczystą upolowa.nego jeszcze niedtwieclzia. Ame 
S'tosowal się do miejscowvch zwycza- ków, zajmował się w ł:'.urople sprzeda· wladal tylko słabo językiem niemieckim rykański rz.ąd n:ie protestuje jakoby prze 
jów i niie miał dwwl'alSltu żon. a w Abi- żą falszywych peret szkl;mych korali- który też nie byt zupełnie obcym i wdo- ciwko posiadaniu w hankliich jakichś de­
synij nfe kupował niewolników. ków figurek, wachlarzyków, i t. p. przed wie. pozyt6w carski.eh, jest wszakże tego zda 

Poniew_aż t~o rodzaju krok, jest miotów. , _ Jakoś się tedy porozumieli i okazało ni:a, że pieniądze te są własn.ością Ame-
' nietaktem", który zapewne soowodu- Ponieważ zarabiał dobne, w!i;.:: mło- się, że gość z Chin jest bratem zmarłego tyki, która wspoma.gała rząd carski i rząo 
je odwol:ainiie ambasadora: do kraju, da węgierka zdecydowała s!ę go posltt· przekupnia. Kiereńskiego finansowo„. 
dziel11I!!ik radizii, by rząd zn:ala.zl dla siir bić, pomimo jego żółtej cery i skośnych Mieszka on w Berlinie, gdzie posia- Zacięty spór, zapowia.da.jący się na 
Howarda takie zajęcie, w którem bę- oczu. Wkrótce te7 po tem odbył się ślub da pralnię i przybył do Budapesztu, aby szereg lat i niesko·ńczenie długie procesy 
'.dzie się on mógił uganiać za tainłą J>Oł)U- młodej pary, copraw<la nie w ' kościele, poślubić wdowę po bracie. n:arprawdopodobniej nie skończą się nig. 
famością bez k~ifuwaiiia repre- ale w urzędzie \;ywilnym. W China~h obowiązuje bowiem pra- dy, a legendy o skarbach RomanOW)1;h 
zentowanego kraiu. Minęło sześć lat. Mieszane małżeń- stary zwyczaj, że najstarszy brat oho- będą raz JPO raz wypływały, jako coraz 

Tak to dygnitarz angielski naraził so srwo żyło ze :;obą szc1.c~liwie, a dwoje wiązany 'jest oźenić sic z owdowiałą bra mniej sensacyjna„. sensacja. 
bie .oP. inJę. kooserwatywin. ej <>,fC'zvzny, u.~ dzleci zrodzonych z teg:> związku, chlo- tową, jeżeli ta znajduje się w ciężkich •

1 
........ 9"MH•• .... •••••H•g 

ż by ~ k piec i diiewczynka. odziedziczyło na warunkach materjalnych. 

::::~~~~~~~.r~ą o~a~,:· ~~ie~i~: są nar szczęście po matse europejskie rysy, a Rodzice powiadomili ' go o śmierci bra na· W1'~'n1·~we·1 ~o'rle ! 
po ojcu tylko żółtawy odcień skóry. ta, a zatem przybył, by spełnić swój o. I 

••••••••••••••• zap;l~~~~ ~:dei~;!~f ~o~~~~~~~aj~~ ~~ bo\~~;i~·rka z początku była zaskoczo 
Dr mod ·n-e i dzieci w nędzy. na tą propozycja. i nie brata jej na serjo. żądajcie I 

• • Do rod.ziny nie mogła się zwr'ócić o gdy jednak szwagier nastawał oświad- R~PIJDl.IH " 
J P O L A ·K ·"I p_omoc, J>Onieważ wyszta .. za chificzyka czyta mu, że nie zamierza pośiubiać je- •• _,, _ 

1
. _ I I • I z.a.mąż, wbrew woli swych najbliższych dnego chińczyka po drugim. · 

Choroby (astma pokrzJwka ar"etyzm) 'którzy się jej wyrzekli. Natomiast chętnie przeniosłaby s!ę „EI PRE 5511" : 
allergiczne '. • Il' '. li I· „ ~t.oda ~o~iet~ podjęła tedy _odw~· do ttoąg • Kongu. \V najbliższym czasie 

1
• 

Ul &•gO SIBrPDIB ZZ . 1,ną walkę z z~cie1?• chwytając s1e kaz~ pani Liyen wyjeżdża do Ch~n. aby tam w kiosku gazetowym F. Janimka • I ~~i„ Fh~ćby ·~~uct~zszeJ · pracv. . 

1 
u żółtolicych teściów poszuka~ aoieki i willa Bendytowicza obok felczera 

fr. I plCłtro, j Pewnego dnia· przyszilo wdowie po pomocy. Janickiego. I 
el 64·31. przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w.. ~i#lCZYkU na ,m:yśl. że nie uwiadomiła eeee11•eeeee~··~-.•8:••ll„ll ... .:.. 
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dookoła Polski~-~~ Rowe'rem 
JRurars s 1Jq6rODJIJ §órn. od61JDJO podrói 
po flraju • ionq i trojfliena nieleiniili d•łef;i 
Dzielny sportsmen dzieli się sweml wrażeniami z „Expressem" 

L6d.ź, 6 sierpnia. 
i'W czora1 zawitał do Łodzi niezwykły 

gość. Jest nim bezrobotny murarz z Dą­
browy Górniczej p. Bro.a.isław Urbański, 
który dokonał nielada wyczynu sportowe 
go. Na zwykłym rower.z~ z przyczepką 
własnej konstrukcji odbywa on podróż 
dokoła Polski wraz z całll swoją rodziną 
i ruchomym dobytkiem. 

śmiały .sportsmen na wieść o otwar­
ciu Powszechnej Wystawy krajowej poś­
!Pieszył do Poznania cil\Jgnąc za ·swym ro­
werem dowcipnie skon·struowpną przy­
czepkę z żoną i troj,giem nieletnich dzie­
ci z których najmłodsze liczy zaledwie 
rok. 

1Wczoraj p. Urbański odwiedził redak 
cję 11Expressu", dzie1ąc się z nami swemt 
'Wl!'ażeniamr z oryginałnej bądź co bądt 
pod.róży. 

____. Z Dąbrowy wyjechałem przed dzie 
więciu ty>godn.ia~i, i od tego czasu be2 
przerwy 7estem w drodze. Zwiedziłem 
?uż Kielce, Rad·om, i\Varszawę i . Włocła 
wek Z ·Włocławka wyjechałem wo Poz­
nania na wystawę, gdzie bawiłem przez 
cały tydzień. 

- Jak pana przyjmowano w dr.od ze 'l 
- ·W Kongresówce bardzo serdecz-

nie, gorzej natomiast w Po.znański~m, 

gdzie nie chciano mi dawać nawet nocle­
gów. Nie lepiej było z początku i w sa­
mym Poznaniu. Kiedym zajechał do mia­
sta skierowano mnie do „hotelu" pod 
„Złotą weszką''. Jak zajnałem do jedne„ 
go z numerów tego hotelu to włosy zje­
żyły mi się na głowie. Pr.oszę sobie wy­
obrazić, że był to dom nocl~owy dla że­
braków i szumowin miejskich. Z „gości­
ny" tej oczywiście nie skorzystałem.„ 

- A z czego się pan w czaiie drogi 
utrzymuje? 

- Sprzedaię pocztówki. „Interes" 1e 
dna.k <Słabo idzie i przyznać się muszę, że 
często podróż -odbywam o głodzie i chło 
dzie . . W Łodzi naprzykład zarobiłem do­
tychczais tylko 20 zfotych. A przecież 
wyżywić muszę żonę i dzieci. 

Chciałbyć odbyć podróż również i po 
Kresac<h. Boję się jednak ryzyk-ować. Si­
ły wprawdzie mam, ale każdy „.mot()l' 
musi mieć benzynę.„ Benzyny tej częlłtO 
mi jednak ·brakuje. Liczę na to, że „Ex­
press" pomoże. 

- Jakie jest obciążenie przyczepki? 
- 260 kilogramów. Ale to głupstwo .. 
Dotychczas przebyłem 8SO klm. Mam 

ochotę na jeszcze jedną taką „porcję'•, 
ale nie wiem czy wytrzymam.„ Nuazie • 
Łodzi jadę do Warszawy a stamtąd wra-

Dzieje wizy do Charbinu 
Stary kawał w nowem wydaniu 

cam d-0 domu, bo lato się kończy i trzeba 
zaopatrzyć się na zimę. . 

Jestem inwalidą i b'. po.doficerem 
wojsk polskich.„ Może znaidzie się dla 
min.ie iakaś posada„. Z pocztówek trudno 
bowi·em wyżyć„. ! . 

Dzielnego sportsmena żegnamy tycze 
niem powodzenia w dalszeq iego podró.ty. 

Jak się zacliowu.je u siebie w 'domu poli­
cjant, regulujący ruch uliczny. 

Płszlewicz nie zapłacił rachunku 
pobt• sit: z „l«oledamt••. •uae.:zkl 

wupad•u mu z kieszeni. 
co eo .-apro111ad•łło prosto do Arumlnalu 

• 

· Łódź, 6 sierpnia. ł Ucżynił to tak zręcmie, il nawet iego 
Po szeregu wypadkach złodziejskich znajomi nie spostrzegli tej manipulacji. 

w ~ierzu i Pabjanicac~ ~jzor Fiszl.ewicz Fi~zlewi~z, który nie miał pieniędzy 
P1'.ZY1J~cliał do Łołz1, by w ~odz~neni na zapłacente rach~, wymknął się ci­
mieśCle wypocząć t>O trudaoh t zno1ach. -chaczem z lokalu hcząc na to że kole. 

~.rzywiózł ~m z~ sobą .~ubszą gptów- dzy za niego zapł~cą. ' 
k~ 1 nuał za~a,r się. bawic. . '?d~iedzał' Kołedzy spostrzegii jednak jego ucie 
więc wszys~k1~ kna7py podmie1s~1e, f~- czkę i wybiegli za nim na u1icę, do.maga­
dował przy1ac1()ł~m po f~chu: F1szlew1c:z. jąc, by uregulował swoją część rachu1t.lru. 
w ty~h. sf~rach cies_zył się wielką popu- 1Wynikła bójka, w czasie której Fisz­
lai;i~sC;lą l był uwazany za Krezusa zło- lewiczowi wypadły z kieszeni łyżeczki. 
dz1~1skiego .• który pr~ch~ł ~a wywcza Zauważył to restaurat·or, który właśnie 
sy l trwom lekkomysl~1e pieniądze. powirócił do swego lokalu. Zawezwał on 

Hulanczy tryb ży~ia. s~yhko ~c~er- PQlicję. Fiszlew.icz został aresztowany za 
pał :w'k!-ótce zasoby 1Pienięzne złodzieias:r. kradzież 
ka. Posta;iowH on w.ró~ć na prowincję 1 Stan~ł on przed sądem i został skaza 
przed wyia;~,em chciał 1eszcze w Łodz1 ny na 9 miesięcy więzienia. 
coś „za.r-0b1ć . 

Przebywają<: w Łodzi od kilku lat mło - To wszystko trzeba zbadać - m6-
de :wsjanki Tamara Popow i Barbara wił - musimy przepr-0wadzić odpowied­
W8JI'e.g zamierzały wyjechać do Charblna nie do·chodzenie i ustalić kim panie są 
i udały się do Warszawy po rosyjską wi- Sprawa ta potrwa ' przynajmnieq miesiąc. 
zę tranzytową. Petentki PQczęły mu tłumaczyć, · te 

Pewnego wieczoru, bawiąc w liczniej 
szem towarzystwie w jakiejś kna;pie przy 
ulicy .Wólczańskiej, zdecydował s.ię sko­
rzystać z tej okdliczności, iż właściciel 
knaipy opuścił na kilika tnin. swój lokai t 
ściągnął z szufilady ki1kanście srebrnych 
łyżeczek oraz dwfo serwety. 

Dfłoiu ruc:fiu fioloDJef!o 

Na uli.cy Poznań-skiej w .pobliżu 'POsel im zależy na czasie. Dygnitarz w końcu 
stwa sowieckiego zaczepiła ;e jakaś dv- dał _się przebłagać i otwarcie zaż"'at so T oje 

W dniu wczorajszym na ulicy Gdańskie! przed 
domem 4 został przejechany przez samochód 25 
letni Juda Cukierman, zamieszkały przy Alejach 
Kościuszki 22. Doznał on ciężkich obrażeń cie­
lesnych. 

stynigowana doma. dolArów za natychmiastowe wycia.n.i~ ~ . r 
- Panie po wizę - spytała ich -Te zy • t h l d · W · 

W podwórzu aomu przy ulicy Przejazd S zo­
stał przejechany przez motocykl 9-letni syn bla 

charaz Alfons PraJer (Wókzańska 119). Po~o· 
towle udzieliło mu pomocy. raz w p<>selstwie jest remont i interesan •Rosjanki ~Odziły się. frzed1tawiciel na1s arszyc u zr w , ~rszawre 

tów przyjmu4e się w mies:r:kaniu konsula. pose1'Stwa nabazg;rał coś w łch paszpor- Statysty.ka .wieku lu.dnosC:1 Warsza-
0, w tym domu! tach wziął pienii\dze i szybko wyszedł z wy wskazuJe, z.ew stolicy mieszka tro-

. I wprowad~ł~ je do bramy d~u przy bra~y. je l~dz~, 'którzy dawno przekroczyli 100 
ulicy Poznań'S~e'J ~· Ta~ w~aśme wska Niewiasty wkrótce przekonały się, lat zyc1.a. , . . . . •. 

~ójAł 
Wczoraj w restauracji przy uJicy Piotrkow­

skie! 298 wynikła bójka w czasie której zostal 
poturbowany Stanisław Rykalskl, bezr-0botny, 
zamieszkały przy ulicy Wiznera zo. U<lzlelono 
mu pomocy lekarskiej w lokalu 13 kom. policji. 

zała młodym. ni':wia~t~m 1akiegoś m~ż- iż padły -ofiarą oszustwa. • „NaJmł~ds~·y' z ~eJ tró.iki 1est nteJ~-
~zyznę, mow1ąc 1m, l:! 1est on wysokllł!l „Dygnitarz <Sowiedk.i" próc.z wyłudz:o ki p. l(ammsk1, zam1eszkatv w schron1-
drgniłarzem so.wieckim i załatwia wszyst I nych 50 d-olarów 'Sl'kradł fun jeszcze 130 do sik.u, dźwigający na swych barkach 105 
kie formalności paszportowe. larów, które ie.dna z nith miała w toreb- wiosen. . . 

Dygnitairz badawczo spojrzał na pe- ce. Dalej idzie p, Orlowska. licząca 109 
W mieszkaniu przy ulicy Pomorskiej 17 10-

bito 34-letniego feliksa Nowick1ego, zamieszka· 
lego przy .ulicy Cerecklego 9. tentki które mu przedstawiły swoją sipra- P<>mysłowego osobnika poszukuje po- lat (zam. przy u1. Wiejskiej 17) i p, Gre· 

wę, i rzekł po rosyjsku: licja. czyńsk.a, szczycąca się sędziwvm wie-
- Do Charbina? To bardzo trudna kiem łat 112. 

W mieskaniu przy ulicy Nowaka 6 zostaJ ran 
ny nożem 31-letni Herszel Bursztynowicz. 

sprawa. Chiny- to :nasz ~óg. Tam włas ••• ••••••••Ili••••••••••••••• 
nie teraz jadą hiałogwa.rdyjcy. Kito wie, 
czy ipa.nie nie są szpiegami? 

Rosjanki poczęły g-o przekonywać, 
że ni•gdy nie miały ni.c rwsp61neto z; dzia­
łafoością PQlity.czną i że jadą do 'kirew­
nych. Dygnitarz był ~ednak początkowo 
niewzruszony . 

•• 

Dzlł I dni n••ł41pnychl 
Wielki podwójny program. 

I. 
Porywajj\cy połłlfłl uczuci• 1alo11owo-

erotyczny dramat p. t. · 

.Lekkomyślny llsiążt" 
W rolach fł6wrtych poł•iti ekranu 

Renee Herlbel, L. L•l•ace I In. 
Wielkie wyścil(i konne na ekranie. 
Strata maiątku, U progu samobójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierwsza 

miłość jest silniejsza i zwycięta. 
n. 

Upajająca szampańskim humorem nie­
zrównana farsa p. t, 

„ A gdy się robi ciemno• 
W rolach głównych: urocza E•łher 
Ralston i 1łynny "en Hamilton 
- Uwaga: Ceny miefac zni:tone, -

Orkiestra pod dyr. p R. KANTORA. 

Początek eeaa16w o godz. 5-ei po poł, 
w 1ob„ niedz. i •więta o godz. 12-ej, 

Ceny miejJc w 1oboty. niedziele 
święta od godz. 12-3 1 zł i 50 gr. 

Hr. Skrzyński w roli bohatera ekranu 
Pilm detekf ywny z udziałem polskiej arystokracji 

wyświetlany Jest Jedynie na ekranie pałacu w Łańcucie, będą-
cym własnością hr. Alfreda Potockiego · 

.w czasie swej obecnej P<>dr6ży po arystokracja J>O]ska, Potoccy, Cza.rto.rys.

1 

nak trudno było zna1etć muncftlry polskie 
Mał-opoJ.sce, p. Prezydent Rz:eczy.pospolr cy, Radziwiłłowie, Tamowsoy. młodzi arystokraci poprz.eb.ierali się w 

l tej, przyjmowany był z wielką wspaniało Co najciekawsze, że ~est to film mundury dawnej policji austrjackiej. 
1 śeią w starożytnym pałacu Alfreda br. detektywno - semacyjny. I iPo skompliko·wanych perypetjaoh 1 

l Potockiego w Łańcucie. Sce.natjusz, uło~ony przez Alfreda, hr. schwytaniu bandyty, okazuie s.ię, że na-
Alhfred hr. Pot-0c.ki zalicza się cło naj- Potockie-go, mógłby snadn1.e konkurować szyijnik porzucił on gdzieś w polu. Znaj. 

' większych magnatów, już nietylko °" z filn;tami Hairry Peela i Eddie .Polo. . duje go młoda pastuszka, którą fo rol~ 
Polsce, ale i w całej Eu.rO}'ie. O jego tn•- Pierw~a scena przedstawia. zebrame gra • . • . 
jątlku, ciągle powiększanym przez r6tne ·f~warzysk1e na. za~ku. ł.ańcudk1m.. Na k~1ęzmczka Czartoryska •. 

; nieoczekiwane spadki, kursuią wprost Ie pierwszym planie .s1edz1 stara. h.rabma Po P:rzy~hodz1 ~1!a.. do pałacu, odda1e. na. 
I gendy. Łańcut, to naiwspanialsza tocka z KTZesz.?~1c w wspamałym tSZYJnLk własClcielce, za co otrzymu1e na 

I 
rezycleacja wielkopańska . . naszyjnik':' z P.ereł. . grod~ 500 złotyc~. . 

w Polsce niemal dwór udzielnego kłię- ~~SZYJni~ .ten w ta.,emin1cz~ch c;>koliczno- Ftlmu tego, mestety, .nie zobaczymy 
. ' sc1ach g1.me. iR-0zpoczyna się mesamowt- na ekranach warszawskich. Szersza pu~ 

cia.Nic więc dz.iwneg.0 , że na przyjęcie ty ł'°ścig .za .bandytą, kt?ry łlorwał sta~y hli;z;ność lcino"':a ~ie będzie miała. sp.~ob 
Prezydenta Rzeczypospolitej wystąpił hr. kleinot rodz~nny. Emoc1onu1ą~y . ~ośc~g nos;-i przekonac się czy br. S.krzynsk~ 1est 
p t ck' trwa przez kilka aktów. EmoCJe zas zw1ę .g.roznym konkuTentem Herry Peela 1 CZ} 

0 0 ~ niebywałę okazałościę.' 'ksz~ fakt, że .rolę bandyty gra nie kto in- księżniczka ~zart~ka ma tyle wdzfę. 
• . u.: ł . tn ny, Jak ku, co Marysta Malicka.„ 

Pirogr:am prZYJęcta ou.ntowa w ro e a- Aleksander br. Skrzyński. Fi1'm ten jest wyświetlany jedynie tlł• 
i trakąe, zabawy ogrod.owe, pokaz gry w W pościigu bierze udział policja. Że jed- ekranie w pałacu łańcuckim •• 
I polo n.a słynnych komkacli hodowanych 

i :~!l:~~fc~i!~~~ym przyj~a ••• 18 ~ l ~N ńW I K Dziś o godzinie 7.3,0 wip; p u I a rn' 
. n~kręeon~~~CJaw~ich operato- llL Liiu > one•• pod dyr R Tfl61 
l row ]Jr. Potocktęgo. • , !ł 
I Niebylejaki to film I 1W rai~ eh aktorów l W progtamie nałnowaie szlagillry muzyczne. 
iHn:iowych występut- e&ł• · Oalł dancing Da taruic Darkowym. 



Zemsta 
Była młoda I piękna. Zakochał się w n.lei pe 

wlea malarz, który nie miał w ldeszenl ani gro­
sza. Zakochał słę na zaból, tyć bez nlel nie 
mógł. Cót dla taldel pięknej młode! dziewczyny 
mógł znaQZyć Jaki~ malarz o mizemeł twarzy z 
dziurami w butach I w kapeluszu zawadfacko 
nałotonym na głowę?_.. Odpychała go od siebie, 
nie chciała się z nłm sPotykać, lecz on zdwajał 
natarczywość I nłe odstęl>'Ował od nlel ani na 
chwilę, narzucaJąc się Jej swą miłością. 

Błagał o Jedną Jedyną noc. 
- Tyle nocy poświęciłaś Jut rótnym lu­

d!łom, poświęć dla mnie tylko Jedną!- - pro­
sił zakochany malarz. 

Aby się odczepić od niego raz na zawsze 
zgodz.lła się na spędzenie z nim ledneł nocy, ale 
pod warunkiem, te zapłaci fef za tę noc - 10 
tysięcy złotych, 

Malarz odszedł ze spusz.croną głową, lecz na 
stepnego doła przyszedł znowu ł - o dziwo! 
przyniósł tądaną sumę, 10 banknotów tyslączlo· 
towychl-

Nle było ktnego wyjścia.N Spełniła daną o-
bietnicę 

A nad ranem, gdy zegnał fil zakochany ma-
lar, wzlęla jego banknoty l po kolei zapaliła. o 
plom!eme świecy, śmieJą~ sle szyderczo." Dzie­
sięć tysięcy złotych spłonęło doszczętnie„. · . 

_ No cóż? .•• - zapytała , nie zmieniając 
trlumlującego wyrazu twarzy, - Czy Jesteś te­
raz zadowolony? .• 

- o tak." - odparł malarz, wychodząc. -
tembardzl('j , że te banknoty były fałszywe •.. 

Stop. 

(J ! Tu. ~·~ ! .. 
11 56 _ Sygnał czasu z warszawskiego ob­

serw~ t orium astronomicznego. 12.05 . - Kon~ert 
z pfyt grnmofonow ych. 12 . .50 - W1ad<;imośc1 z 
P . W K. 13.00 - Kon11111;katy. 15.40 - K?m~nl­
kat gospodarczy, i 6 .:Vl _ Program dla dz1ec1 P. 
Henryk Ładosz wyglnsi pogadanke P- t. ··~ ma­
tym Fandim i i e~o kr;;ju i o cudow!lvm m1eśc1e 
Bombaiu". 17 .15 - f elieton uzdr?w.1 skowY P·. t. 
.,W Rabcz~ri..:kim rozgwarze ~z1ec11:cego ś"".1a­
ta" - wv~t 11 J;ąl Strzetelsk1. 17.25 - O~c~yt 
p. t Zaw.ody marsz,1we szlakiem Kadrówki. ich 
historyczny rozwój i sta_n _obecny - ~vyz:I ~pr. 
Kazimierz. Wiśniewsla . I 1 • .-io - Ostatme nowiny 
z wYStawy. 18.00 - Koncert popul~rny. Wyko­
nawcy: Orki('stra P. R p0d dyr. Zb1gmewa Dv!I' 
ka. Jamna Turcnńska (5piew) i prof. Urst7m 
(a.komp.) 19.00 - Rozmaitości . 19,25 - ~z1~n 
6-go sierpnia 1924 r i dlaczego datę te św1ętuie 
my. (Audycja wo jskowa org. prezz. WINNW we 
spół z polskiem radio). 2Q.!JO - Koncert orkl&­
stry dętej dyr. AL Sielskiego. 22.00 - Komu­
nikaty 

_ __.. 

% mic:d•unarodoDJuc:li ~oDJodó"' 
· płuDJac:Aic:li 

Donosiliśmy Już o rozPoCzeciu się w Wrt)cłaiwiu mjędzynarodowych z·awodów 
pływackich o mistrzostwo Eurot>Y na rok 1929. Mistrzostwo w skokach do 
wody zdobyła panna Bremen. Rysunek n$Z uwypukla mistrzowski skok mło-

. docianej pływaa~ 

łtie będzie lał,ZYWYGh monet! 
Nowy bilon .jest bar.d~o ,. trudn.y . d_o· pocd.r.9-
bienia, kupcy mogą ·go ''wtę·c przyjmować 

spokojnie 

RBCBDZBDCi teatralni 
„Tampsa" 

zrzak/J sui zapraszań 
na pram1ary 

Prasa fra.ncusika mimo zarzutów sprze 
dainości jakie ciążą na niej stara się uiśC 
w oczach o.gółu za święto5zka. Niedaw­
no wydawnictwo „Tempsa" 

I zrzekło się oficjalnie zaproszeń na prem­
iery od wszystkich teatrów paryskich i 
polan.owiło odtąd kupować bilety dla swo 

ich recenzentów. 
Jak wyijaśnfa ~eden z tygodników tłuma-

1 czy się .to tern, że krytyk teatralny po-

i 
winien mieć swobodę wyboru i pisać po­
dobnie iak krytyk literacki, tylko o rze­
czach, kt6re go interesują. Dawniej -
czytamy w owym tygodniku - gdy rezen 
zje teatralne były jedynym środkiem in­
formowania publiczności, sytuacja wy~ 
gtlądała odmiennie, dzisiaj natomiast ist­
nieje szeroko rozgałęziona reklama te­
atralna i krytyk nie ma obGwiązku odda 
nia jakgdyby swej sankcji w p<>staci 
krytyki każdemu utworowi, Teatry pa­
ryskie są mocno zaniepokojone tą decyz­
ją ,,ednego z na;jwiększych wydawnictw, 

.· óha,wiaiją się bowiem JWl.~ejszej f:re~~ep­

. cii wsk~tek, prz~czani~ . pr.ze~ -~t~l{:a 
sź.tult według jego mniemania nienadają­
cycli się do omówienia. 

Łódź, 6 sierpnia. I Niech się więc sklepikarze łódzcy u-
Przed kilku dniami zaledwie ukazały si)okoją, _ . , _ 

się w obiegu nowe monety pięciozłotowe no\.vy bilon nawet w przyszłOści nie bę- · 
' i iednorlotowe, a już w sklepach krzy- · . d~ie łałs~aio,y; 

Teatr dziecinny 
w Mo_skwie 

zwiedzi/o poi miliona dzieci 
w ciągu 7 lat : wem okiem patrzą na śwież'e, nowiuteń- Przeprowadzone bowiem przez labo-

kie pieniążki, • ratorjum mennicy państwowej próby nad 
ważąc je w ręku i ciskając o Jadę. nowym bilonem 1-no i 5-cio złotowym 

Zapytajcie sk1eipikarza poco to robi , a wykazały, że . 
odpowie wam: fałszerstwa tych monet są prawie technł 

- M{)że to fałszywe?„ nicmie niemożliwe. 
Biedny sklepikarz, bojąc się przyjęcia Jednozłotówki sporządzono ~ 99 pro. 

fałszywych pienjędzy, i węsząc w każdej centowego n iklu o specjalnym p.ołysku, 
monecie twór k onkurenta mennicy, pań- nie dającym się ·naśladować przez Qdlewy 
stwowej, zapomina zupełni e o zdr-0wytn z cynku lub ołowiu, używane zwykle 
rozsądku , gdyby się bowiem zastanowił przez fałszerzy. 
nad możliwością obaw w tym kierunku, Kunsztownie ryty przy pomocy spec­
doszedłby niechybnie do wniosku, że jalnych maszyn n·apioS na 5-cio . zł-otów­
strach jego jest naiwny. kach srebrnych „Salus reiipublicae supre 

Nowe pieniądze ukazały się zaledwie ma lex" nie może, b.yć odlany w formach 
przed kilku dniami, tych metali. 
gdzieżby więc rzekomi fałszerze mie- Wszystkie te specjalności , stosowane 

li czas je podrobić?„ przy wybijaniu nowego bilonu, miały na 
Trudno przecież przypuszczać„ ażeby celu uniemoż:liwienie fałszerzom ich zbro 
mennica, i jej konkurenci pracowali jedn-0 dniczej działalności. 
cześniel.. Gdyby how.iem były iuż w obie Ponieważ nowy bilon 
gu sfałszowane nowe monety, należałoby nastręcża takich trudności bardzo wiele, 

Od siedmiu lat istnieje już w Moskwie 
specj·alny teatr dla dzieci, który cieszy 
się wielką popularnością, albowiem jak 
wykazuje sporządzona statystyka dotych 
czas odwiedziło ten przybytek Melpome 
nv <;koło 
pół miljona małoletnich teatromanów. 

Teatn:...dla dzieci w Rosji jest placówką a­
gitacyjną, lecz z punktu widzenia artyst. 
posiada bardzo wiele zalet i różni się 
znacznie od teatrów dziecinnych w Niem 
czech i Franc-ii•. Różnica ta polega na tem 
że dzieci, stanowiące pubHczność tego 
.teatru, . traktowane są jak ludzie dorośli 
a. mają nawet wpływ na repertuar przez 
· · . swych delegatów szkolnych. 

Pozatem dzieci uczęszczaijące do tego 
teatru mają prawo wyrażerua swej 'kiryty­
ki za pomo<:ą korespondencji z dyrekcją 
teatru oraz poszczególnymi aktorami. 

przypuszczać, że w mennicy i w pryw.at- przeto mieimy nadzieję . że ta część mo- Artuści filmowi, prze• 
nych laboratoriach wybijano monety w net, pozbawiona będzie fałszywych du- ~ 
tym samym czasie, plikatów. (-) chodzący na scenę: 

1eo przecież jest absurdem!„ I H k a TEATR MIEJSKI. Asta !Vie sen, enry eopge 
Dz:iś wtorek pojutrze w czwartek i w sobotę i Harja Fa/conetti 

wieczorem ostatnie przeJstawienia p'J!ężnego ~ r„e„ O„eon arcydzieła Szaloma Asza „Kidusz Haszem" '7010 p & A , ~ . Ostatnio słyszy się coraz częściej o 
(,święć się Imię Twoje) po .:~nach „popularnych. wypadkach ucieczki artyist6w tea·tral-

„Nocll na starym rynka . ta. fi 41a pOdro' ~U „, łup1·n1re h • tw MI · p ''cia Jutro środa, w piątek i W niedzielę wieczo- :6.J90 fla-..r ~ •W' ... nyc Z panis a e pomeny 1 rzeJS 
rem równiet ostatnie prz.?d>tawicnia ruisterjum odpocz••wo W ojczgźnie na stronę X-ei muzy. Zdanają. się jednak 
w 3-ch aktach S. L. Pereca „Nocą na starym ~ , . . . . również wypadki odwrotne, gdy artyści 
rynku". Gd przed kHku laty, wchodząca I grozne 1 .bur;Zhwe. filmowi prz.echodzą na scenę. Dotąd z wy 

_,Peryferie". t Yf k' sportu tennts' owe Pam1ętn1k Ger ba ulta . przetłumaczo •ątkowych postaci ze świata filmowego w sobotę o f.!odzinie 4 po południu po cenach S1awa rancus iego - tk' . 'I . k' ś . t I • • dz' Asta N' Is 
najniższych (od SO gr.) e>statnia popołudni6.wka, b l lotnik wojskowy Alain Gerba-1 ny na wszys le niema ]ęzy I w1a a nalezy w pierwszym .rzę ie Ie en 
na której dana będzie głośna sztuka Franciszka gft, Y Y .1 :E . '. w małym jachcie jest najciekawszą książką oodróż.n iczą. która zebrała własny zespół akto-rs.'ki I 
Langera „Peryfetje", ~ P

1 
orzuci p~I opę '\" ro ooczal samot Kilka wyjątków z dziennika da słabe zamierza objechać całe Niemcy, wysta-

Bilety do nabycia w Kasie przy ul. c~.~i.alnia- zag owym " irecres z tylko. pojęcie o przeżyciach żeglarza. l wlając sztukę. Hauptmana p. t. „Elga''. . 
nei 63 od 10 rano do 2 po południu i :id 6 popoł. I nie podróż z Eiiropy do AmerYlki - u- Piątek, 15 czerwca. - Chłodny Do zespołu ·te>go należy znany artyista fił 

R~!~TR~~~!" s! ;~~~~w 8!~~~I~a~~ się ~aga catego świata. cvwili~ow:anego, wiatr, niebo błękitne ... O godz. 13 pęka mowy, sobowtór Jamiigsa - Henryk 
dziś i dni 'nMtępnych. nietylko tych którzy 1nt~resma si·~ spor watersztag. Jest to lina n~eruchoma, George. 

Bilety do nabycia bezpośrednio w kasie tea- tern i turystyką była skierowana na tę która wychodząc z końca bukszprytu ł Na stronę Melpomeny przeszła TÓW-
tr Letniego od .godz:iny 8 wiecz:orem. Teatr cał- niewielką lódź, długości jedenastu, a (prze.dn1·1 P.ochyły maszt) przvmocowa- nież nam znana aTtystka filmowa Ma.rja kowlci• zabezpieczony przed deszczem. szerokos'c1' dwóch i ~At1 metrów. w któ- do 

l"V'l na jest do dziobu okNtu. Abv go napra Falconetti, której gwiazda rozbłysł.a -d k rej samotny człowiek ośmieli~ się wy- wić muszę wspiąć się na koniec buk- piero w roli dziewicy orleańskiej. Marła Dgaurg OP e • zywać ł stawiać czoto burzom Atlanty szprytu manewr trudny na morzu Faloonetti spr:owadza do Berlina zespół 
Dziś w noc:v dyżurula. apteki: M. Li11ca ku. wzburz~nem. aktorów francuski•ch z którymi wysta-

(P!otrkowska 193), E. Millera ,Piotrkowska 46
)· Przez trzy z górą mjesioące nie było Musial""m pracowac' rekami. trzyma wi na J'edne1' ze scen beł"lińskich „Damę W. Groszkowskiego (KonstantYn.ow~ka 15) , .1-'e- t " 

retmana (Cegielniana 64), H. N1ewiarowsk1el!IV wladomośc~ o śmiałku, kt6ry niie mia jąc się nogami masztu. Od czasu do cza Kameljową". 
(Aleksandrowska 57). S. Jankielewicza (Stary ar ara tu raqjowego, a żeglował PO nie- su, Firecrest „dziobał" wode , wtedy znii •••••••••••-••• 
Rynek 9) -WrinnnrJDDDODDODDDnrinnnni:in uczęszczanych przez okręty szlakach. kałem zupełnie pod powierzchnią, ale beczki. Ulewa tirwała cała. noc. Mam 
a:JJ[l[JIJf 

1 /Jr Gdy wylądował w Nowym Jorku, zgo- morze było ciepłe i tej przvmusowej ką wody zgórą 50 liitrów. ' IET \ towano mu owacyjne przyjecie i dopie- µieli nie mogę zaliczyć do nieorzyjem- 20 sierpnia„. burza trwa od wczoraj. 1\W IANJ~ ro wtedy, z ogtos.~~e~o dru~m. dzi~n nych. Dzień dzisiejszy będzie najgorszv. O g. 
T'J'CHN1czNYCH. c; /ł~! , nika , 0krętowego sw1at dowiedział się 5 lipca„. nagle dokonvwam alannu- 10-ej wiatr osiąga sitę huraganu i szar-

PLANQW eugo'f'ILANYctt / „qN-,,,OW ile en ergi) potrzeba bylo, bv uokonać ja,cego odkrycia. Większa cześć mego pie grzbiety fal na drobne soleni.one wi-
114 papieroch swiotloczułych l\I 1 Atlantyk, oraz ile emocji orzvin.Losfo to zapasu wody słodkiej, stata sie ni.ezdat ry, które miotają si·~ na mó.l statek, jak POlYTYWNYCH, NEGATYWNYCH ··-'- I . l • b h · ł · ć i OZALIDOWYCH ~./ .zr.<~ Kl.IS~ odważnemu zeg arzowi. ną do picia. . y go c cia y zmszczv . 
~~~jjCi~REKIAMOWVOI 

1 
Trzy miesiące samotności. bez naj- 4 sierpnia.„ Burza zerwała s1ę jak W poludnie ujrzałem z boku olbrz.y-

~~ X j mniejszej wieści ze świata. a wokół, jak orkan i położy ta niemal mói statek. Gdy mi bałwan . sunący na mnie z huki·em 
okiem s j.ęgnąć tylko n1ieibo i morze, nie pierwszy pęd wiatru przeszedł. udało gromu. Byfo to równi·e oiekne. jak 

Tet.1l-72 . Piotrkowsko N~ 1 O O• 1 zawsze łagodne, a przeciwnie cz•ęstQ mi sic. nałapać ~od'Y. ®szczowej do stra.sznę~ 
' 



Galeria niiwiększyGh dziwaGzek świata ..toi lron sollon lv€fti Zeppelin a 
Baronowa - milionerka-aebra.:zka 

:Jfo6łefu. Af6re prsespału uołnę ś111łafouq 
Barono~a Irma Molna.r, którą wśród 

tajemniczych dkoliczności zamordowano 
w Belgradzie, pomimo swego milionowe­
go majątlku, żyła jak żebrac7Jka. 

Ta typowa dziwaczka i mania<:zka mia-
ła wiele poprzedniczek. . 

Jako może najball"dziej <:haralderysty 
czny i oryginalny wypadek przytoczyć 
można diwie mieszkanki Budapesztu mat­
kę i córkę, !które poprostu 
całą wojnę światową świadomie przespa 

ły. 
W roku 1919 w jednem z mieszkań w 

Budapeszcie w stanie najokropniejszego 
zaniedbania. 

'Wszędzie pełno było brudu, kurzu, pa 
jęczyny, wszystkie pnedmi<>ty pokryte 
grubemi wairstwami pyłu. 

Obie te kobiety na początku wojny 
zaopatmywszy się w olbrzymią ilość pro 
wiantów zamknęły się w mieszkaniu. 

Nie <:hciały one ni.ie wiedzieć o wyda­
rzeniach, które się działy na świecie, za­
pragnęły odciąć się -od wszelkiego kontak 
tu ze światem zewnętrzny<:h i zamiar 
swój przeprowadziły konsekwentnie. 

Kiedy wreszcie dota.rto do ich lkiryjów 
ki nie miały poięcia. o miianie stosunków 
polityczny<:h we własnej ojczyźnie. 

Obie te dziwaczki, córkę i matkę 
przewieziono do kliniki psychjatryicznej, 
gdzie jedna.kowQ! łek.arze nie mogli 
stwierd:zić"u nich · żadnej dho!'01by oot>"ło 
wej. . 

Do rzędu dziwaków i oryginałów zali 
czyć należy niewątpliwie również i żeb­
raczkę paryską, kt6ra przez wiele lat 
trwała na swem stanowisku, na moście 
Aleksandra m, prosząc przechodniów o 
iałmużnę. 

Ludzie wzruszeni jej wyglądem, który 
był ia'kby u<»obieniem nędzy, hojnie da­
rzyli ją jałmużną. 

Po śmierci tej kobiety, która liczyła 
tat 50, 
znaleziono w jej mieszkaniu mn6stwo ele 
ganckich toalet, wielką ilość flakonów 
wytwornych perfum, cały szereg cen• 
nych klejnotów i kilkadziesiąt par wyt-

womego obuwia. 

pisała sw6j wielki majłltek tej osobie, 
ktcSra pierwsza po jej śmierci odwiedzi jej 
grób. 

Notarjusz, ikt6remu powierzono wyko 
nanie tego testamentu, miał potajemnie 
obserwować mogiłę. 

żona portjera tego domu, w którym 
zmarła ow:a bogata dziwaczka, nie prze­
czuwając, oo ją czeka, przyszła pierwsza 
na jej g!l'ób z kfilku skiromnemi kwiatami 
w ręlku. 

Zaledwie położyła kwiaty na grobie, 
gdy podbiegło ku niei dwu obserwują­
c)"Ch ją zidala mężczyzn, którzy zaprowa­
dzili ją do 111otarjusza, a ten oświadczył 
zdumionej kobiecie, że uzyskała miljono­
wy spadek. 

Niemałą dziwa·ctką była również owa 
Amerykanka, która po śmierci męża swe 
go przysięgła, że nie dotlenie 111ogą stałe­
go lądu i przez cały szereig 1at, aż do 
śmierci pozostawała na pokładzie swego 
jachtu. . 

Błąkała się po wszystkich morzaah i 
nawet wtedy nie schodziła na 1ą.d, gdy 
statek zarzucał kotwicę w jakimś porcie. 

„Aktorka filmowa 
jest artystką" 

orseAI !ł'qd :JralDl'USSSU 
..,, 9'aqJiu .. ,. 

Przed dziesięciu laty franc.ą.ska ar-· 
tystka filmowa Zuzanna Grandeis 

Sterowiec „Zeppelin", który wystartował do latu E~A.merylia. wytąoo.. 
wał już w Nowym Jorku. Urządzony jest komfortowo I posiada dosko.nałą 
kuchnie i obsługę. Fotografia lt6SZa przedstawia czas obiadu na „Zeooelinie". 

,,Ci~iki'' podrzeb 
Trumn~ nat.:l„ższetao cz•owle ka 
śwlafa spuszc:zano przez o kno 

przu pomo.:u bloków 
uległa śmiertelnemu wypadkowi w cza· 

sie dokonywania zdjęć. 1W Nowym JOTku umarł onegdaj na u-1 sienie tej trumny ~e zwłokami z czwarte 
Rodzina tragicznie zma_rl~j. aktorki dar słoneczny „naiciężiszy człowiek świa- igo piętra mieszkama. 

zażądała od wytwórni odszkodowania, ta", Jakób Katz, ważący 51-0 fontów. Musiano sprowadzić tragarzy fortepiano. 

1 K.atz był szoferem. wych do pomocy karawaniano:m. 
ecz dyrekcja ooierając się na ustawie, ale, gdy utył i nie mógł zmieścić się do Sz·eściu tragarzy wynosiło trumnę 
dotyczącej wypadków podczas prac~ żadnego samochodu. sposobem praktykowanym przy wynos.ze 
wśród robotników, odmówiła żądaniu pokazywał się za p;ieniiądze w budach niu f ortepiianów i kas ogniotrwałych. 
rodziny. . . c.}'1'kowych. Był on bardzo popularny w Przysunięto trumnę na kół'kach do okna 

S~ra:i-va prze~zla prze~ wszystkie m- Nowym Jorku. i stamtąP spuszczono przy pomocy blo-
s~ancJe 1. w~eszc1e sąd naJwyżs~y i;>rz~d śmierć jego sprawiła jego krewnym ków na ulicę. ~dzo m<lJClly był również 
kilku dmam1, wychodząc z zalozema, ze I wiele przykir()Ści i kłopotu. Ci,ało ~ego nie kariawain. 
aktorka filmowa jest artystką. a nie ro· mogło zmieścić się do żadnej nonnalneJ Na cmentarzu o.kazało się, że grób 

botnlcą, l trumny, musiiano więc dla niego sporzą- jest za.miały i nie pomieści trumny. Roz-
przyz.naf rodzinie zmarłej pełne odszko- dzić trumnę długości 8 sl6p i 4 stopy wy- szerzO'llo grób i wśród wielkich ostrożno 
dowanie w wysokości 30.000 franków. sokości. ści spuszczono trumnę na sbych iiJasach 

()qbrzymia trudność sprawiło wynie- skórzanych do gro-bu. Nild coprawda tej kobi~ty nie wi­
dział przybranej w te ~zystkie wspania 
tośct Wid0<:znie wystarczało iei kolekcjo XXXXXXX~XXXXXXXXXXXXlXXXXXXXXXXXXXXXXXXXł 
oowanie tych przedmiotów. X Mlezr6wnane arc,dzleło · X 

Zapewne wieczorem przy za.puszczo- X = 
lJ~ł1aJ~1ł:t~f: ~ ~~~:;.ej~~:~ąpri:; ~ ''N I BEL U N G I '' rtaat~pny program X 
lantanu, otuloną w !D1ękk1e Jedwabie da- X w Qrand·Klnle. X 
mę.Itnna znowu 'dziwaczka w Londynie za CXXXXXXXXXXXXXXXXXXX.XXWXXXXXXXXXJCXXXXXXXXXXXXXXX 

••••••••••„1•11t•M••••••~•1 szukaną. Pr.z.enosząc wzrok z ~~eJnotów tuje sobie ze mnie. Pomówmy iz sobą, 
• • • • • • ~I na siedzącego naprzeciw niego Warszaw jalk rozsąidlili 1udzie, a nd.e jak dwoje 

Zbrodnio 
dr. Iilalidro 

skiego myś'Iał jaka.by tu powiedzieć kwo małych dzieci. Mów:my otwa!l"cie. Pan 
tę, żeby .nie żałować później, że powi.e'- tych rzecey tak '})Tędko nie sprzeda, ail­
dzlal zbyt mało. Miał na końcu języka bo nie sprzeda: ich wcale, bo nie dosta­
kwotę, jakiej chciał zażądać, lecz nie nie pan nabywcy na calą partję. Sprze­
mó~ jej wymienić. Bat się usłyszeć dając po kawa~k'u.. straci pan bardzo du 

• "'\ • • • • • ~ włas11y głos. Wled'zial, że od dzisiejszej żo i może pan wPaść jeszcze przy tern. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••„•••••••••••••••••••••• tranzakcii zależy cała jego przyszłość. Ja kuP"ię to wsz,ystko u pana i, żeby pa 
37) Czuł, że o ile uczyni jedno falszvwe po nu dowieść, że traktuję tę całą sprawę 

Starał się e>panować swe wzTusze- stole krześle i wycierając chusteczką sunięcie, będzle musiał pożegnać się ze poważnie, powiem panu w kilku sło­
niie. Nie patrząc, wiedzia~. że Fietrzyk spływający mu z czoła pot, zachłannym swemi marzeniami o spokojnej beztro- wach: ptacę panu gotówką, slyszy pan, 

obserwuje każdy jego ruch swem zim- -w~rokiem spoglądał na nagromadzone skiej przyszłości„. Wreszcie zdecyd0>- gotówlką„. sto tysięcY, złotych! No 1 co 
nem, badawczem spojrzeniem i śmieje przed jego oczyma klejnoty. Po chwifi wał się. Skupil się , utkwi? spokojny, ja- pan na to? 
się w głębi ducha z jego zdenerwowa- zwilżyl językiem spieczone wargi i ode sny wzirok w swym przeciwniku ł zicl.e- Piletrzyk spoglądat przez chwilę na 
nia. Użył caliej swej siły woli i tonem., zwał się: cydawanym glosiem powiedział: Wairszawslkiego, następnie podniósł się 

zdTadzającym .najwyższy; stoP,iet\ po- No . panie Pietrzyk! Sżkod:a! czasu, - Za te rzeczy, które pan tutaj przed z miejsca :is nie mówLąc ani słowa, za-
diniecenia, powiedział: przystąpmy do interesu. Nie będziemy s('bą widzi, żądam pół mi1jona: złotych! cza,t zawijać biżutertfę w leżące obok 

- Słicizne kawałld! Baidizo, Du-dzo się d~ugo bawili: mów pan krótko i wę- Żądanie jego wywołało na Warszaw nj.ej papiery. 

ładne. Pokaż pan dalej co sile tam w ztowato ile mam panu zaipłacić za te ca- ski.ro piorunujące wrażenie. Zaniemówił :Warszawski spojrzał nań zdumio-

tym składziku ·znajduje. łą partję? Nie wiedziai, czy Pietrzyk żartuje, czy nym wzrokiem: 
Pietrzyk w dalszym ciągu wyjmował Wypowte'dział te słowa: tonem na mówi poważn~. Przez killk:a chwil za- - Czekaj pani ! P atn fest, jak widz·~. 

obojętnie z walizeczki paki•ecik za pakie poz'ór obo,Ntnym, lecz widoczoom byio, stainawiał się n.ad tern, czy ma siię rozlo w gorącej wodz.Le kąparuy. ·Przecież mo 

cikiem, rozwijał je i zawartość ich wy- że zawisł wzrokiem na wargach Pie- ścić i wyirzucić Fietrzyjka za d!rzwi ra- żerny porozmawieć po ku'Piecku. W 
sypywał in.a stól. Na stoi.ie ukaziywały trzyka. TysLączne myśli przebiegały :zem z jego klejnotami, czy -też iroze- handlu &1lliewu niema. Pański towar, a 

się nowe serje pierścieni i butonów, ko mu błyskawicą przez mózg. „Ile zażą- śmiać mu się prosto w tw arz. Wybrat moje Pi·eniądze. Mów pan poważnie, He 
łji brylantowych i sznllll'Ów pereł, bro- da? „. Żeby tyl'ko nie chciał zbyt dużo... to drugie, gdyż 'bal sLę , że Pietrzyk rze- pan chcie ?. 
s2ek i ł1ramolerek. W miarę zmniejsza- Cóż on u djabl,a: m~H tak dtugo ... " czywiście może zabrać kosztowności :i: - P r zed chwilą poWietliziaf em, -

ni.a się zawartości wolizlki, zwięJr.szała Pietrzyk rzeczywiście myślał nalf: od wynieść siię. Szkoda mu było dobrego odparł Pietrzyk, - że żądam pię~set 
się góra kosztowno§c.i na stole i po kiJ- powiedzią. M!ał do zgryzieni.a bard·zo interesu. Uśmiechając się przy\j aźnie o- tysięcy. Zgadza się pan, to dobrze, t 

'kunastu minutach cał. ty; stół b.ył zawafo-lt.wairdy orzech. Wiedzi~, że w 'każdym dezwał się do czekające<so spokojnie na nie, to nie. Nvkt pana nie zm!ts.za do kU·· 
ny niemi formalnie„ w-v;>adku sprzed.liwanie rzeczYt skra- ~~o'\vredź Pietrzyka: J pna, 

~ar.u.ws.Id JJ&ła.ttł :n.a .stolacam. ~ ~ ~le tana.~ ~ Q-__ / ' _~ea,.nie .P.iietrzyk! ;}'an pewn1e. 'ż.ai:- ., io. ~ n~l 

, 
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Turniej oiteiów w .:grku 
Feno1nenolnu olbrzu1n z Poznonlo, leon 

Pine<ki no arenie 
rąco oklaskiwanej masce wreczono 100 
zł. premji. . 

Z niecierpliwością publiczność ocze 
kiwała starcia eliminacyjnego dwóch 
potęd: Pooschoffa z Garkowienką. Boć 
miała walczyć para najpoważniejszych 
kandydatów do 1-ej nagrndv. Obydwaj 
wykazali wspaniałą forme orzyczem „„„„„„„„ ... „ .... ml!91. 

walczyli wzorowo nie uciekaiac si ę do 
chwytów zabronionych. 

W 40 min. Garkowienko zaczął roz­
namiętnfać sję i gorączkowo schwycił 
Pooschoffa w przedni pas, w ślad które 
go poszedl potężn'Y młynek. Oczekiwa-
110 porażki Pooschoffa - jednak chwyt 
ten był zbyt ryzykowny w stosunku do 

ciężkiego Pooschoffa. Gark'owienko nie 
obliczył impetu i :orzeleclał przez Poo­
schoffa i w ten jedynie sposób trafił na 
łopatki. Tak świetne zwycięstwo wido· 
wnia powitała gromkimi oklaskami. 

Olbrzym poznański, kiról podwój'.le­
go nelsona, mistrz wszechświatowy, 
Leon Phiecki, ukaza~ się wczorai na are 
nie cyrku sportowego. Któż w naszym 
mieście nie pamęta, P~'PU!arneiro „Le­
O\Ni"? Nic tc>ż dziwneioro. że ukazanie 
si.ę imponującej posta:; poJSkiego ol­
brzyma powitano niekłamaną raidośc : ą. 
Formalnie widzov. je S7.ale!i. Rozentuz­
!azmowany tą owacją Pin„~ck; aż lzy 
mial W oczach ... tW 11 dza.:, że iuż dwu f'2jf 'arQ'-1• J!IJJ n11• l&:..4r8!01&:..4„,a ~od~1· 
lata n:t: był w drog e: mu oi~zvtnie. ;J ff "'' ...., '7A Mi '7A•St · c%,,I ,., 

Ukazuje się następna para. Panie wyj 
mują lornetki, na obliczach męźów ma­
luje się niepokój. Rozblyskują klasyczne 
kształty Szt.ekkeira, jakby wvkute z bia 
łego marmuru. Starcie niediwiedziej si 
ły Willinga z bajeczną technika polskie­
go mistrza po 20 min. rezultatu nie daje 
W ciągu walki brutal,n'Y Wnłing bez 
przerwy walił Sztekkera i doczekał się 
wreszcie, że zdenerwowany temi eksce 
sami mistrz Polski tak dał kolanem w 
nos WiHingowy - aż krew zbroczyła 
mu obficie twarz i kosz.ulke. 

v:cgóle ukazanie SI~ Pine:::kiego wy KLASA A. 
'·' olalo w i.llieście oibrz_ymie wrażenie. UNION - IiAKOAH 4 :O (2 :O). 
'W cyrku n:e mówionó o uicum innem, Iiakoah ostatnio znajduje się w roz-

rowo stanowczo za wysokie. Różnka 
jednej lub conajmniej dwóch bramek !Jy. 
taby miern!kiem sil. 

TUR wystąpił z czterema rezerwowy 
mi, Pogoń zaś w normalnym składzie. 
TUR do przerwy godnie stawu :::z·J!a p,3 
goni, po zmianie zaś stron zara3 z po­
czątku padły wszystkie bramki 1la Po­
g-onl. Naj. (3) i Sil nicki (2). 

iak tylko, co będzie z pew11vmi ka·ndy- paczliwej formie. Dobre jednostki w ro­
dataml do nagród, skoro przyjechał od dzaju Kreitzera, Kuczyńskiego, I3alsa­
trzech lat nie:zwyciefony wielkopo!aniq ma i bramkarza nie są w stanie osiągnąć 
przyczem takiego turnieju o tylu nazwi- zwvciestwa dla swych barw, bowiem 
skach światowych nawet w Warszawie slaba forma reszty zawodników nie po­
jeszcze nie bylo. Można śmiało powie- zwala im na to. Również i ciągle zmiany 
dzieć, że w Łodzi obecnie roz~rvwa się osobowe nie wychodzą drużynie na do- TUR zdeprymowa:1y powodzenien• 
nieoficjalne mistrzostwo świata w zapa lbre. przeciwnika nie był w stanie popra·wić 

Dziś, we wtorek, niewatoliwie cała 
Łódź przybędzie do cyrku, bv zademon 
strować swe sympatie przvbvłemu z 
Poznania Pineckiemu którv stoczy swą 
pierwszą walkę ze Sztekkerem. Nie 
mniejsze zainteresowanie budzi starcie 
Maski ze Sztekkerem o premie i deeydu 
jące spotkanie niepokonanego WH!inga 
z Pooschoffem o pierwszeństwo. 

śn:ictwie. Już w pierwszych minutach kontu.- wyniku. Również prześladujący drużyn~ 
Naileży dodać, iż wobec dobiegające zjowany został Rabinowicz w nogę, wo,- TUR-u pech nie dat im zdobyć bramek. 

go kresu turnieju zapisy już ukończono. bee czego irrał do przerwy na POl.VCJi N::-..wet rzut karny przestrzelił Czyżyk. 
Wyjątek stanowi Pinecki, który zgło- l~woskrzyd.ło!"'~go. P? zm1 a~1e ~·t ro~ Drugą jedenastkę pewnie strzelil Rai::h. 
sit już dawn1ea swój udział . lecz nie me wystąpił Juz n.a boisko. Mnno słabeJ Sędziował p. Szer J. - b. słabo, po­
mógł wcześn~ej przybyć, ~dvż był na gry Iiakoah zasłuzyt na honorową hram pelniając szereg błędów. 

Stibor walczy do rezultatu z Samso· 
nem. 

t~ni~uwMadr~i~ gd~e. d~~Y od ke.Na~etrzutukarn.podyk!o~aneg~za ~•~ 
siebie, zdobył 1-szą nagrooe i pas h.isz- faul, me wy~orzystal Kuc.zyn~k1, bow1~m 
pańs(k:i. Piinecki jest też i w tvm tumie- Pile w p~rę 1 z powod~em~!11 mterwen~ o­
ju ~roźnym i poważtrym ~andvdatem wał. Umon g-ral lep!eJ mz na ostatmch 
do 1-szej nagrody zawod~ch. Zwł_aszcza Du~k,a n~ obronie 

· stanowił mur me do przebiera się dla na-
Wieczór wczorajszy, przv wypetnio pastników biało - niebieskich. Pozatem 

nej widowni, rozpoczął sie odwetową dobry był Hahn i Hoffman. Pierwszy u­
walką Karscha ze zd:obywaiacvm so- zyskał trzy bramki, drugi natomiast je­
bie coraz większe uznainie zamaskowa- dna. 
nym. Tym razem Karsch walczvl ostro Zawodami kierowat w miejsce p. 
żnie. . a nawet w 14 min. Zalożvl niezna Raettiga - p. Andrzejak - dobrze. 
iomemu nclsona. KLASA B. 

Maska uniósł ciężkiego Karscha i POGOŃ - TUR 5:1 (1:0). 

Kupon sportowy „Bxpressu" nr. 3g 
z dnia 6 sierpnia 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce.·- -·-···-···-····-···-··-···-···-···-···- I1l miejsce ... ·-···-··-- ------

II miejsce ............ -... „.-.... „ .. . ... ......• . . .. •... . ... _.__ IV miejsce.·-·-···-- ---·······-··- ---

V miejsce -····--·--- -··-···--··- --

I mię i nazwisko Czyteln1ka ......... ---·-··-······-··-······---·--------

Dokładny adres --- ···············································-········-·················-··········-··-········-· przez „bras roules" rzucili go na obie Zasłużone zwycięstwo odniosła Po-
ł~atki. Karsch rycz~ zrclterowal Go- goń w spotkaniu z TUR-em, jednak cy~ --•~ 

CZARY" T•• I dzl. ń . 1 1~p~g;r·p;·~·;;rę·pi~ó\v 
9 f fi d i wszystk~e mie1sca na 50 ~r J 1 lł Epizod z życ a m~tów społecznych Londynu. 

- j ull1 w~~y ~tk1e sean s~ na W roli gł. KAROL DE VOGT • 
•• Kino w oarodzle •• . sa.l 1 w ogrodzie po • • Nad progr. komedia amer. w 2 akt. w rai:ie niepolfody seanse na sali. 

W**lWfW'*' 

Taatr batnl (d. „liDnli") Cagiałniana 16. 
Dziś nieodwołalnie uro.:zusie oiwor.:ie 

Kino-teatru HOLLYWOOD w~orodz1e 
·=,.. 

Kto thte 1ar~owat iwoie I~rowie 
powinien używa~ tylko • 

lltC~JiJ • 
~,·.· 
••• k11p11Jcl• z poł1eclntkallll n • • 
Katdy wiele zaoszczędza odwlecłzafąc sam najłal'lsze iródło 
ubiorów mę1lticb, damaldob i dzłecblnycb, Pnylmul• tię 
równiet zamówienia na obstalunki, Ceny z:nifone. do 309

/ 0, • 

Magazya l1kilntnJth Ubllr6w I. Uttrftlft. fiłiwna Zł 111. 6'-14-
•••••••• • • • • • •• • • • • • ••• • ••••• ••• • • • • •• • • 

Dold6r Dokt6r Dr. med, 

w m~DWY!~i U~UOOW!~i Lubicz • 
powrócił. specjalista chorób powr6clł • • 

Ce•lelnlana 26 sk6mycb, wenerycz Ceglenlana 43 
Telefon 26-87 nycb i moczopłcio• Tel. 41•82• • 

Specjalista cho wych 
r6b •k6rn1rch przeprowadził Specfali1ta chorób 

I wenerycznych siq na ul. skórnych wenerycz• • • 
Elektroterapia. nycb i moczopłclo· 
Leczenie lamp' PlotrkoU!•ką70 wycb. Ndwiełlanie 

kwarcow4. (róg Traugutta). lampą kwarcową. -· 
przvtmul• od fodz tel. 81-83 P~iuuale od ,.Jl 

8-2 i 6-9 Przyfmul• od 8.30 g. 8 do 10 rano &Ili 
wniedz. i święta 9-t cło 10,30 rano. od 1 od 5 8 
Dla pad. od 5 - 6 do 2.30 l>Pn od 6 - W. 
oddzielna poczek. do 8.30 w„ w nie-, Dla pań od 3-5. 

•••••• d:~elfo id!wł~t •••••• 

„NIE ·ZENIE SIĘ" 
Sensacyjne przygody panny w dobie charlestona i black bottona. 

W rolach głównych:· 11.ois l'łloron I Neil Hamllfon. 

!Teatr łRJietlnv 

C:JlllNO 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 
Po otwarciu będzie ulubionem 
re n des· v o us elegantkiegu świata to dz i. 

Doktór 

P. Klinger • I C'horoby weoervczne. skórne I wlo1ó111 

• 

ANDRZEJA 2. Ul.. 32·28. 
LeczenJe lamoa kwarcowa. analizy 
krwi I wvdzielfn Przyjmuje codziennie 

• 

od 11-1 ł od 5-8 w. w niedziele i 

• 
śwlota Od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla i>ad. 

• Od ł-2 w Leczntey (piotrkowska 6Z) 

• . • Re1teruie 
bielizn~ 

• 

wszelką starant1ie i niedrogo. Piotrl\'ow· 
ska 255 m, 42, I of. 2·e piętro . 

••• Lekarz-mt1111 Szyk Dzieciecy 
f ~OrnWi[l Piotrkowska s2 

• • pr:yimuie w lecz- . :bi~~fe~y:c~d~i2e~~ 
• • • 

nict przy uL Piotr•/ cząt i chłopców. 
owskief 294 bieliznę i trykote!e 

• • ' . ooddo••I• od 2-7 ' W.,..lri do~•d•••· 

•• JAt>ONSKIE sildo do pokrycia konserw 
pQleca skład papieru I. Wotnica, Piotr­
kowska 126 tel. 25-74. 1 

POKOJU i: kuchnią w starym dom u 
poszukqję 04 zaraz:. Dfercy iiub . 

•. Sta.ry'' do adm ..• "Ro1>u.bliki" 



Jak przegraliśmy w Warsz • 

Szczegóły kompromitującej porażki reprezentacji łaodzi 0:5 
Warszawa, 7 sierpnia. bycia dla przeciwnych ataków. Karasiak 

Jak grom z jasnego nieba spadła na imponuje taklingiem I technicznemi sztu­
Łódź sportową wiadomość o sromotnej czkami, a Ziemian niesłychaną zwrotno­
porażce jej reprezentacji piłkarskiej w ścią i szybkością. 
stollcy. Warszawa wygrała mecz beza- Pod koniec pierwszej połowy War-
pelacyjnie w stosunku 5 :O. szawa jest nieco więcej w 1:>fensyWie i 

A tymczasem nic nie zaTJowiadalo ta- bramka Mili znajduje się parokrotnie w 
kiego po.e:romu łodzian: ani skład dobra- krytycznej sytuacji. Raz jeden Cyll od­
ny naogół starannie, ani gra na obcym bija z linii samej piłkę gł-Ową, stając w 
terenie, ani wreszcie pierwsza wygrana pustej bramce, drugi raz - Mila robinzo-
4 :2, jaką odniosła reprezentacja Warsza- nuje świetnie do strzalu Przeidzieckiego. 
wy w Łodzi. Równocześnie atak Łodzi,· znalazłszy 

Obecnie na pięknym puharze srebr- si~ kilka razy na polu Warszawy, nie 
nym, ofiarowanym przez umie dać ani jednego strzału, a lekkie 

„REDAKCJĘ „REPUBLIKI" Podania w kierunku bramki stajq si~ łu-
o który właśnie toczy się walka. znaj- TJem Kisielińskiego. 
dują się wyryte już dwa kolejne zwy- Wynik bezbramkowy pierwszej poło­
cięstwa stolicy i brak tylko trzeciej wy- wy meczu nie nasunaJ nikomu myśli, aby 
granej, aby puhar ten przeszedł na wła- Łódź mof!la zejść z pola pokonana w sto­
sność Warszawy. sunku 0:5. A jednak tak się stało po 

Jeżeli się tak stanie, będzie to nieivqt- przerwie. 
pliwie największa kompromitac.irz pitl<.ar- Zmiana stron przynosi też ze .sobą 
stwa łódzkiego, które wszak w zasadzie zmianę sytuacji na korzyść Warszawy. 
nie stoi niżej od warszawskie1w i ni~dy Jasiński nie może utrzymać szybkiego 

Wypijewskiego, który centruje celnie. 
Jedną z takich piłek łapie niespodziewa­
nie, nieruchliwy naogół Steuerman i bez 
stopingu pakuje ją w groźny róg bramki 
łodzian. Mila, źle ustawiony, nie mógł 
interweniować. · 

Jak zwykle w takich razacłi drużyna~ 
która traci nieoczekiwaną bramkę -
Łódź zryWa się do odwetu. Cóż kiedy a­
tak gubi się w podaniach, zamiast strze­
lać, będąc na polu bramkowem przeciw­
nika. 

Gdy ofenzywa gości zostaje przeła­
mana Warszawa dochodzi zdecydowa­
nie do głosu i uzyskuje kolejno 3 bramki 
dalsze z celnych strzałów Przezdzieckie­
go. Mila nie ponosi tu żadnej winy, gdyż 
pilki mierzone były w sam róg. 

4:0! Wynik ten elektryzuje raz jesz­
cze todzian. Chodzi już teraz nie o wy­
graną, lecz o honorowa porażke. Najle­
pszy gracz drużyny - Karaś idzie do 
ataku i znowu czas jakiś czerwone ko­
szulki oblegaja pole gosvodarzy. 

dotychczas nie poniosło koleino tak nie­
oczekiwanJ•ch, lecz zaslużonycn porate'k. 

A teraz r-rzejdźmy do sz ;zegót )Wego 1 'Zr'olarQ&1·e Dll. 11::.4r(JL011::."°-'0 ~-,1·ata 
opisu niedzielne~o meczu, któremu przy- Ja~ '7ff '7& Al .:7Rlll/ll "1119' 
glądato się okolo 3 tys. widzów na boi- &.. d j &.. ~ • • d • I 
sku D.O.K. I w Warszawie. . Odu~ Q 8 ~ DJ SOuOa~ I Die Sle ~ 

Pierwsza u~~zuje s~ę .,~zerw~a~'" i~- 'Jfqfpline startu ~~amolu I. !Jodf!órsftieeo 
denastka Łodzi I trenuJe kilka na 1_:.i~ !TIT- • • • 
nut do jednej bramki. Warszawa zjawia W nadchodzącą so~otę 1 medz1~lę r.o 3 za~. szos.; H?~ tych samych co 
się z opóźnieniem w blękitnych koszul- - zegrane zostaną w Zur1chu kolarskie mi- BeLgja; Norwegia 1 am. spr. We wszyst­
kach i początkow~ minuty gra w 10-kę strzostwa świata z~równo amatorskie ~~k kich kat~gotjach startowa~ będą Ni~m-

Warszawa: Kisieliński, Miączyński i zawodowe. Na mistr~ostwa te zgłosiły cy, ~aJ~y, or·~ Włosi. • ~atom1ast 
(Polonja), Ziemian (Legja), .Nowtkow dotychczas ~astępu1ące. na.rodowości Austtja~y, ~te., ązwedzi 1 Węgrzy 
(Polonja) Zwierz II Wielgusiak <po <Swych zawodników: Angl)8 Po 4 szoso- obsadza1ę głownie b1eg1 szosowe. 
przerwie Hahn, (obai z Warszawianki), wy:ch zawodników i. aln;8-tor6wj Belgja . W powyższych za'~~dach misbrzow­
Wypijewski, Steuerman, Łańko, Przez-1,po 4 szos. zaw~dnik~w 1 am. po 2 długo. s~1ch zaszła znuana. Otoz_z p.owodu nad­
dziecki, Raidek (wszyscy z Leg-jł). dystansowcó~ 1 sprmterów ~awodowych nuern~o tt;Pału st~rt do b;egu szosov:e~o 

Łódź: Mila, Cyll (Ł.K.S.) Karasiak, i 1ednego spr.mtera am.; Da.uJA 4. spr. zaw I odbędzie. się o dw:e g?dzmy wczesn1ej 
Kahan (Turyści), Wieliszek (Turyś~i) i jeden sp~. am.; Czec~waqa . po 2 ta'k, ~e bieg zacz~1e stę o godz. 8 .rano. 
Jasiński (Ł.K.S.) Michalski (Turyści), am. szos. l spr.; Fra_ncJa po 2 am. 1 zaw. P.rzY'lazd szosowcow do mety s.podztewa­
Herbstreich Królik (Ł TSO) Jańczyk (Ł. spr., oraz am. szos. 1 długodystansowych, ny 1est około godz. 2. 
K. S.) Bergman (ŁTSO). 

Jak widać zatem obydwie reprezenta ... 
cje ustawione były z najlepszych graczy, 
jakich kapitanowie związkowi mieli do 
dyspozycji. 

Po gwizdku sędziego p. Manowa gra 
toczy sę początkowo ospale. Piłkarze 
zdają się wzajemnie próbować i długi 
czas nie znać niczyjej wyraźnej przewa­
gi. W tym okresie gry na plan pierwszy 
wybijają się dwaj doskonali obrońcy: 
Karasiak (Łódź) i Ziemian (Warszawa). 
Obvdwaj oni sa Drzeszkodą nie do prze­mm••••••••- Cl!Blr;t~ 

iiaibUższe spotkania 
ligowa 

W najbliższą niedzielę odbedą sk: w 
kraju trzy spotkania ligowe. W Warsza 
wie odbędzie się mecz Warszawianka 
- Legja. We Lwowie mają grać Czarni 
z Turystami. Również dirusrn drużyna li 
gow.a Łodzi Ł. K. S. ma grać i spotka się 
z Wisłą. Ostaitnie to spotkanie wywo~u 
Je wielkie zaciekawienie ze wzg'lę.du na 
dotychczasowe zwycięstwa Łódzlkiego 
Klubu Sportowego, który gra z Wista. 

Międzymiastowe spotkanie bokserskie 
aódż-Brno odbędzie się w przuszlq 

soboię 
Dawno już nie o·glądaliśmy w n°aszych I wZ<ględnie :Wajerowfoz KE. 

murach zagranicznych pięściarzy, albo- :Wa,ga piórkowa - Klimczak Sokót 
wiem z jednej strony odczuwaliśmy brak wx~l. Kijews.'l.ci Ziedn. 
dobrych bokserów, którzyby z powodze- Waga lekka - Seweryniak Sokół. Za 
niem bronić mo•gli barw nasz~o komino- wodnik t·en jest obecnie w doskonałej foF 
grodu, z innej brakło też ludzi do pracy. mie nie mając w kiraju równego sobie. 
Obecnie sytuacja się zmdeniła. Znaletli Waga póŁśrednia - Trzonek S., wigl. 
się i fodzie do pracy; znaleźli się tet za- Kuropatwa KE., który w ostatni.eh ty40-
wodniicy, którzy pi.foie trenując doszli do dniach poczynił znaczne postępy. 
pewnej lklaJSy, która nam hań'by z pewnos Waga średnia --Se.idei Union. 
dą nie przyniesie. Nic więc dziwnego, te ,W aga półciężka - Kłodas Zjed.n. 
długą starano się o sprowadzenie czes- 1Waga ciężka - Stibbe Union. 
kich kobserów, którzy w barwach rep.re Zawody powyż.sz-e odbyć się mafą w 
zentacji Bma stoczą walki z rept'ezenta- sobotę dnia 17 b.m. na ringu w H~!eno~ 
cją na'l!zego grodu. Ta ostatnia trenująca wie w porz~ wieczornej. Specjalnie więe 
pilnie pod okiem byłego tn·istrza IPoMd zainstalowane będzie światło przy5toso­
Erwina Stibbego, wystąpi najprawdopodo wane do zawodów bokserskich. Przędtem 
bniei w następującym składzie. iednak w dniu 11 bm. -0dbędą się zawody 

Waga musz.a - Małos~czyk Sokół, eliminacyjne mające na cehi ostateczne 
względnie Cegielski Wid.z. Man. ustalenie Składu repreze.ntaoji naszego 

Waga kogucia - Cyran Zjednoczone miasta. 

bardzo ambitnie. 

Jak s~ dowia:~;emy najbliższe li- Hi!POIOlUmienia pomi~~lY P. l. '· n-~m a An~tr. lw. 'ił~ar~im 
gowe mocize nie są !kierowane orzez ża„ „1 li „ „. 
dnego z łodzian. Mecz Wairszawianka na • e me.:su O PU ar amaaor.su 

W pewnej chwili Łódź już bliska jest 
uzyskania jednego punktu: strzał Michał 
skiego puszcza wybiegający Kisieliński 
między rękami i piłka toczy się dosłow­
nie po linii pustej bramki. Niestety nad­
biega Nowikow i odsyła ją w pole. 

Tymczasem nieobliczalny lewoskrzy. 
dłowy stolicy Raidek robi nagły wypad, 
na własna ręk~ mija koleino trzecli prze­
ciwników i z 15 mtr. vakuie vilk~ w róg 
siatki Łodzi - po raz piaty! 

Rezultat meczu przypieczętowany. 
Nie zmieniły go już obustronne wysitki 
drużyn. 

Zespół Warszawy zawdzięcza sw6j 
sukces ogromnej ruchliwości tyłów i dy­
spozycji strzalowej ataku. Bohaterem 
dnia był „mały" Przezdziecki, zdobyw­
ca 3 bramek. Obok niego wyróżnił się 
Zwierz II w pomocy i Ziemian w obronie. 

Słabo grali natomiast Nowikow Ła1:~ · 
ko i Steuerman. 

Łódź miała najlepszych luazl w Kara­
siaku, Wieliszku i Mili. Słabiej, choć o­
statecznie nienajg-orzej wypadła gra Cyl­
la, Kabana i Jasińskiego. 

Cóż z tego jednak, że tyły broniły 
się dzielnie, kiedy atak nie spełni! swe­
go zadania i choć miał po temu okazje 
- nie zdobył nawet honorowego punktu. 

Akcje napadu łodzian, pozornie wca­
le regularne i celowo pomyślane, byty 
jednak za powolne wobec szybkości o­
brony Warszawy. A co najgorsze - a· 
tak „czerwon.vclz" nie umiał zdobyć c;ię 
na strzał do bramki. Bez tego zaś trud­
no myśleć o wye:raniu meczu. 

Przed meczem odbyto się tradycyj:1c 
powitanie drużyn i zamiana proporców. 

Po zawodach puhar „Republlki" wrę­
czony został przez znaną gwiazdę rew­
jową 

p. ZULĘ POGORZELSKĄ 
kapitanowi zwycięskiej drużyny stoli~y. 

s. „„ ... „„mllllllllilln'ElD 
Szamota zdyskwałili· 

kowany 
za nieprzybycie do Łodz1 
Dyskwalifikacia rozpoczyna się 

z dniem 12 b.m, 
JW dni:u onegdajszym po skończonym 

1-ym etarpie Biegu dookoła 1Polski odby­
ło się posiedzenie Za.rządu ZPTK. w spra 
wje Szamoty, 'który zignorował uchwałę 
związku i mimo zobowiązania nie starto­
wał w iŁodzi, wyjeżdżając do Diisseldor­
fu. Po dłuższych obradach wydano uch­
wałę która p.rotokularnie hrzmi następu 
jąco: 

Na posled.zeniu Zarządu ZPTK. w dniu 
4. 8. 1929 r. w Łodzi w obecności pp. wi­
ceprezesów związku R. Langego, T. Thie 
lego, prez. Adamo'Wls1dego, Chocznera i 
p. Szymskiego ucihwafono zawiesić p. 
Henryka Szamotę w prawa~h z·awodnika 
do czasu wyznaczeni.a kary za niestarto 
Wanie w zawodach kolanskich w Łodzi 
dnia 4. 8. 1919 11". pomimo zobowiązania 1 
uipoważnienienia wi-cepr. ZPTK. p, T. 
Thie1ego do zakomvn.ikowania o powy.ż­
szem p. Szamocie po skończonym wyści­
gu o mistrzostwo świata w Zurychu. 

O powyższej chwale zawiadamia się 
zarząd Union Cycl;st International. 

_ Legja sędziuje p. Solmczvński. Czar Jak ogólnie wiadomo, w dniu 6~o paż nia meczu :na prowmCJt. Moiżliwość ta 
nt _ Turyści p. Brzeziński, a spotkanie dzłernika odbyć się ma spotka.nie piłkar- ma co· ll"az więcej szans readizacji tem ba1' ,*** 
W ł Ł K S N k' s.kie o środkowo-europejski ipuhar dl.a dziej, że i Związek (piłkarski w Graou Jak więc widzimy panowie z iWal'lsza 

\Podpisy. 

rs Cli - • • • p.. awroc 11. amatorów """m1'ędzy Polsk2 ~ Ausł...:ą. t · d b ł t · ' · tk d 'li rv ... „ .... , s ara się o po o ne za .a Wlente spra- wy m1mo wszys o pirzeprow.a z1 wy~ CXXXXXXXXXXXXXXX Austr. Zw. Piłkarski postanowił spotka- wy. Jednakowoż i tak.ie rozwiązani.e kwe jazd Szamoty do Zurychu. Dyskwaliifik.ac 
nie to rozegrać ja.ko przedmecz zawodów sbji nie przynosi tPZPIN-owi za.szczytu, al- ja j~go rozpoczyna się z dniem 12 bm. to 

~ 
międzymiastowych Wiedeń - Berlin. bowiem zbyt wyratnie oznaczać to •hę- iest w dzień ,po mistrzostwach. iN:ie wiele 

I Na takie traktowanie sprawy nie chce dzie poniżenie prestige'u piłkarstwa poa-1 więc ucierpi Szamota z powodu tej dys­
zigodzi.ć się PZPN. sikłada.jąc protest z s!kiego. .kwalifikacji, gdy;;; prawie pewnem wydaie 

· 1 prośbą o zmianę termdnu meczu, lub też Życzyć by sobie należało, aby PZPN. się, że dyskwalifikacja nie potrwa dłu-

1 
kolejności meczów we wspomnianym dn. energicznie protest swó; przeprowadził, że.i niż dwa do trzech tygodm. Mimo to 
Aust. Zw. PHkarski nie wykazuje jednak J.lie godząc $lę na podobne ta.-akto·."anie jednak sam fakt u.'karanh zarozumiałegu 

I zby.t wielkich chęci dokonania zmian, sprnwy przez Austirj;:tków, f :zawodnika dow-0dzi, że i związek uznał 
~~~~~~~~!!~~~~~~ wobec <:ze:l!o istniej-e możliw:oś~ roze~ra. takie traktowanie sprawy; za k'U"ygodnr 



„Stałlnowcy~ 
• „stolupino111scu" na 111sł 

rosvtsfdej 
.Moskwa, 6 sierpnia. 

;W prasie sowie.::luei ukazał się okól­
nJk centralneg<> komitetu sowieckie1 
part~i komunistyi:z.nei o zwalczaniu opo­
zydi prawfoowej. Okólnik ten zawiera 
bardzo chara1tfaq·styczne oknślenie na 
stro16w, które panują na wsi rosv1~kiej 
na tle dążenia partji komunistycznei do 
!l"eorganizacji rosyjskiego rolnictwa na 
socjalistycznych podstawach. 

Ohłopi, którzy popieraiją owe dąże­
nie władz sowieckich, otrzymują od lu­
dności przezwisko „stalinowców", nato­
miast chłopi, którzy czynnie występują 
przeciwko wprowadzeniu socj.alistycz­
nych dążeń do rosyjskiej gospodarki rol­
nej i wypowiadają się za rozwojem indy­
wi<lualnej gospodarki zamożnych rolni­
ków, otrzymują przezwisko „stołypi. 
nowców". 

Centralny komitet partii dopatruje się 
poważnego ni<ebezpieczetl.stwa w tego 
rodzaiju podziale ludności wiejskiej j 

zwraca uwagę władz sowieckich, iż sa­
ma nazwa „stołypinowcy'' wskazuje n·a 
ikontrrewo[ucyjny charakter dążeń zwo­
lenników mdywidualnej gospodarki 

najazd mrówek 
na ulice !Berlino 

Berlin, 6 sieiripnia. 
rw czoraj w godzinach porannyCih licz 

ne roje latających mrówek nawiedziły 
południowe i zachodnie dzielnice Ber­
lina, pokrywając cienką warstwą ulice i 
place. 

W wiefo wypadkach miestltańcy 
alarmowali straż pożarną, poniewat 
mrówki wtargnęły do mieszkań. 

Około południa mrowi<e owadów 
przeniosło się w okolice podmiejsikie. 

:Tlied•iela I 
6uła dnie1n liatastrof' I 

na s.sosa.:li aneielsfif.:li 
Londyn, 6 sierpnia. 

Na szos•ach angielskich panował w 
niedzielę, niezwykły ruch wycieczko­
wy. Drogi były poprostu zatłoczone sa­
mochodami, motocyklami i ro.werami. 

W związku z tern za.notowano rekor­
dową ilość wypadków, w których 12 
osób zostało zabity<:h, SO zaś cięiJko 
rannych. 

!Turuś€i 
spadli • lodo.,.,c;a 

Bem, 6 sierpnia. 
Nia. górze ZermaU · dwai niemieccy 

turyści spadH z lodowca i zabili się. 
Wyipadek ten dostrzeżono przez te­

leskop z pobliskiego ~;ytu. Zwłoki tu­
rystów wydobyto. 

:Katastrof a 
.., luna !lar6u 

Londyn, 6 sierpnia. 
W Luna - Parku przy ujściu Tamizy 

wydarzyt się ciężki wYPadek. 
Wirująca w zawrotnym pędzie łódź 

powietrznej karuzrli oderwała się od 
haków i runęła w tłum raniąc 28 osób. 

!losar papierni 
od udeaisenia pioR"UnÓ'll' 

Białogród. 6 sierpnia. 
Gwałtowna burza zniszczyła okolice 

Maicilboru. Od uderzenia piorunów zajęła 
się fabryka papieru. Straty ~nnoszą, mil­
ion dinarów. 

-
8wiofowu kon1tres reklo1nu 

10 sierpnia otwarty zostaje w Berłinie mtędzyniarodowy kongres reklamy. W związku z 00111 i.organizowana będzie 
wystarwa, obejmująca rozwói reklamy w ciągu 500 la~. Na rysunku z lewa widzimy reklamowy bęben użYW3illY w r. 

1631, z nrawa - ulłcmych sprzedawców gazet w r. 1635, według rys. Jana van fliet. 

%lol sftauló"' ,., .llnelJf 

W Birkenhead, w Anglii odibvł się zloł 50 tysięcy skautów wszystkich narodo­
woścf, w którym wzięn licznv udział również harceri.e potiscy. Ilustracja na­
sza przedstawia przybycie drużvny pot sktch skoutów. Na górze l>Odobiznn 

twórcy skautingu generał Baden - P oowel, mianowany parem A n 2 l j i. 

l€1ia rofioDJań an­
fłjefsfto-eeipsfti€1i 

Premier egipski Mohammed Mahmod 
Past~ opuszcza obecnie A.fiiglie. udając 
się do Egiptu. Rokowania. iakie prze­
prowadził on z rządem ani?iel'Slkim, na 
temat częściowej autonomii EfZJ'iptu, u­
wieńczone zostały zadowal"1acemi wy-

nikamL 

Xo11111 sposó6 
f e€senia pruJilicu 

Znany uczony dr. GerS<>n wynalazł ostat 
on · 1smy z o a e em zn ę c'ju prezesa So'.f u w dr. Bombe nio nowy sposób leczenia gruźlicy za 

Zor~izow:wno natychmias~e poszu khvanila zaginionego przy i>OlllOCY woj~ pomocą stosowa.111ia odPOrwiedniej diety. 
ska i Policji. Ilustracja nasza wskazuje momentt, gdy policj~ sziukaiac śfadów I ~ .... " Nowy sposób leczenia już został 

zaginionego, znalazła k~ulę męską, z inlcfałami dr.' BombC:. zastosowany w wielu klinikach i szpila-
" lach. 

P t W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL o gł Q S ze fl ja : ZWYCZAJNE: 10 zr. za wiersz mllimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
feflUffiefa a:mleslęcznie.-Zagranicą 7 zlotych miesięcznie. W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć reilakcH 6- miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej. 
'elefon administracji 22-14.- - - - - po por. Rekopisów nlezamówio Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
~ '€Hl€ vz-LZ Jf:i3[t?p3J A'.aOJ3l3.L nych Dle zwraca się. - - ...,. zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

„dawnictwo „Republika" sp: z ogr. odpow. Władysław- Polak. W aTuk!i!'lti ,J(e~ubliki'~ - sJ?_._ z ogr. odp_., Piotrkowska 49 i 64_.----- Red.~ktor ~~dp-0;·:- Ja-n--G;obelniak-. -




